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Mowa min. Becka Zwycięstwo mocy polskiej

iSifflilElll ARMIA POLSKA OBEJMUJE DZIŚ
RZPLITEJ we władanie Rzeczypospolitej — Śląsk Zaolzański

Wczoraj o godz. 4 po poi. wygłosił WARSZAWA, 1. 10. (Pat.) Nota cych z przejęcia terytoriów — zostanie politycznych narodowości polskiej. — 
przez P°lska z dnia 30 września sprecyzowała uregulowana następnie w drodze poro- Rząd polski z głęboką radością przyjął

' 1 w sposób ścisły postulaty rządu polskie- zumienia z rządem czechosłowackim, fakt, że bolesny spór m ędzy oby dwo-

Historia i polityka stanowią ciąg nie go odnośnie zwrotu śląska Zaolzańskie- Rząd czechosłowacki wyda zarządzenie ma narodami znalazł pozytywne rozwią-
przerwany, znaczący drogę narodów i gO Polsce. Nota ta została dziś przyję- niezwłocznego zwolnienia Polaków z zanie w myśl pokojowych interesów
państw W promieniu rozumienia ludz- ta w rozciągłości przez rząd repu- wojska czeskiego oraz zwolni więźniów narodu polskiego.
Sk<£yy ZaCZyna 1 bUkl Czechosłowacji. Stosownie do

Ale ten ciąg, na pozór znaczony mo- brzmienia noty polskiej rejon Cieszyna ;.i£»riF CS 
notowm kalendarzem, ma swój zupeł- przekazany zostanie władzom wojsko. W £
nie róży wyraz, zalezme od tego, co w wym polskim do godz. 14 w dniu 2-go odDOWiedzi CZGSściea
poszczególnych epokach życia narcdy naidzienuka Ewakuacia i nrzekaza,. r J
w swych sił i myśli dla swych wispól- , PRAGA, 1.10. PAT. Szczegóły dorę- doręczanej wcz.raj w późnych godzo­
nych spraw, tj. dla spraw międzynaro- po . j owym czenia i przyjęcia przez rząd czeski o- nach wieczornych czesko-siowiaskiemu
dowych poświęcają. ty powiatu cieszyńskiego i frysztackie- stajajej noty polskiej były następujące: ministerstwu spraw zagranicznych.

Są w:ęc zatem epoki szarej codzian- go nastąpi w ciągu 10-ciu dni. Sprawa Na kilka minut przed godz. 12-<tą — W wyniku rozmowy telefonicznej po­
lej pracy, w której też niewątpliwie opróżnienia dalszych terytoriów, proce- dnia dz.siejszego rząd czeski zawiado- seł R. i’, udał się do min. Krofty, ce- 
prawdziwa wartość każdego partnera przeprowadzenia na nich plebiscy- nul telefonicznie posła R.P. w Pradze, lem odebrania noty, po czym niezwkcz- 
żym międzynarodowego rozwoj tego unikało min- Papee, że przyjmuje postulaty, n:.e powiadomił o treści noty Warszar
jyeia - s ąolrók tego epoki, tu, spraw rozrachunkowy.*, wyn.kaM-
gdzie każde państwo musi zdać egza-

^^“•^^^^Padły słupy graniczne
Ożres, który od paru lat przeżywa- -- --------------------------------- -—~

my, możnaiby nazwać nowym egzami- “gT^. V p p • g • *

Radość i entuzjazm w Cieszynie
wie naszego życia własnego, po jesieni .. Cl 1 1 * 1 • *
Wtór w rarunkach (niezmiernie cięż- J na SląSKU ZaoIzanSKim
kich. W życiu międzynarodowym nie
ma t. w. „okoliczności łagodzących1'. CIESZYN, 1.10. PAT. Natychmiast nie Olzy odgrywały się wzruszające sce. którzy po ogłoszeniu wiadomości o przy 
Jeattytko bardzo bezpośrednie, żeby nie og-ios^eniu wiadomości o przyjęciu ny. Plolacy zaolzańscy rzucali się sobie łączeniu śląska Zaoizańskiego do Polski 
^«daiec brutalne ścieranie się war- warunków polskuzh przez Czechosłowa- z płaczem « objęcia. Wzruszenia, które byli po czeskiej stronie Olzy, po powro- 
Ł1 motyka ata^ęć a'umn>iedszenia jedna z Polek za™0®13 radosną ich ogarnęło, nie da się opisać. cie na stronę polską opowiadali, że ta-

każdego, kto swjrch słusznych racyj w wieść na czeską stronę miasta. W chwi- Ci spośród Polaków, którzy byli mim- kiego masowego entuzjazmu, jęki zapa- 
kść odważny sposób postawić potrafi, lę po tym na gmachu „Polcmi1, wywie- ssemi do posiadania państwowych sztan- nował tam wśród Polaków, jeszcze nig-

Pcdaka, skrwawiona walką o Niępo- saano dwa sztandary polskie. darów czechosłowackich, odcinali górną dy w życiu swoim nie widaidi,
p<)lal!ie astandary narodowe wywie- część sztandarów a niebieskim trójką- „a str 2 ei.

XX «.■ .. -.„■ również na gmachu szkoły pd- tern, przerabiają je w ten sposób M “ str'
>« witćtaS J SarShE *<» craSl “ d°mu I*"e“y Szkolnej, sztandary polskie, oi zet. którey tych ■ >

Bteudskfego, który, myflao Na ulicach panował niezwykle radów sztandarów nie .pcsiaMi, rozbiegli się „ , linniin nnnil R MPIJI
1 Wailąe jako Wódź Państwa Polskie, nastrój. niezcMloaanie ipo sklepach, rozchwytując IJl'

tatarn^ wypróżniał, że wbrew nieraz Na taLcaćh Cieszyna, w kawiarniach, wszystkie materiały w kolorach białym j||, Lejls 0S aSu IUullnlluill
» tokul»* publicznych po tamtej stro- i czerwonym. POWRÓCIŁ

tatajsa w^pume swego łaagel -------- iil7~^ III -HiiiiMTT ENTUZJAZM. Specjalista chorób uszu, nosa,
•tata. — - JAKIEGO NIE BYŁO gardła ■ płuc

Jutrzejsze spotkanie wojak P^ich
Polski Et ehXł mSó jalk każdy błąd, zaciąży! bardzo poważ- za Olzą będzie miało charakter olbrzy- Jel- Ś2345

«ńe nad życiai całej tej cjęści Europy. m,ej manifestacji poltói śliska "TŃMzie .Y Śwtat. 72-1°

S1°Wa

towslii IMft N* tMS wierna służba ojczyźnie i wiara
W naszą przyszłość

zasnaozoąy ;e«t W; -'każde żądanie paóstya pofeki<®o — WARSZAWA, 1.10. PAT. Przemówią którą należy iść. Na. tej drodze jest 
^aiem Powiamym, bo praywró by^ respektowane przez ,n e Marszałka Śmigłego-Rydza, wygło- drogowskaz z napisem: Jedność, zde.
ZaohafiX7r„ ej P°tekl€J Skiska innych. szone do obywateli stolicy, manifestu- cydo'.vaiue, wierna służba Ojczyźnie
M. Powó+S^QX,2-ra?1Ce- Nie matmy w swym usposobieniu chę- jących na cześć Wodze Naczelnego z i wiara w naszą przyszłość.

'mearu d szkodzenia innym. W obliczu p^.oóu przyłączenia śląska Zaal-zań- Niech żyje Polska!"
nylcfc Pcłska ^Vła skj«go d<> Polski:

"yjaśnian^ politj owych, obok kofo aagadinienią, opartego na wro- „Dziękuję wam, zesae przyszli
dzanym naszemu narodowi poczuciu pra tutaj i oświadczam wam, że .ta sama

J sprawiedl-wości. W tych dziete- radość, którą wy dzisiaj odczuwacie Choć popularnym piwo jest wy

Si poiityezna Polski opierać mu- godność i szlachetna karność, która 1 w Polsce długa jest browarów
4 Jaż WrommaWn 2°®^ poważna sprawa. cechowała was w ciągu dni minio. lista —

BR0WAR KSIĄŻĘCY W TYCHACH
Liga Narodów, (aad ^aOraj-szym przeeiwmkieni, ale ja- my szli przez chwile szczęśHwe, czy . jest seniorem

stano® ™n'a. k<H“ea‘€mcJa’ ko wyrównanie litnai naszego państwo- trudne. Bowiem istnieje od lat przeszłe
średniTT. pr,seo iiami jeden z bezpo- wegO życia na ten poziom, jaki na kaź- Gdy patrzymy na minione dni, to trzvsta

-adresujących nac proi^emow. {jego z obowiązek cbywate- widzimy jak gdyby palec Boży, zwró _ _______ ______ ____________________ y
OMs>ń«ae^e obok) U RzeazEPoap^fcej. eony do narodu i Dokazują drogę,
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Potężna manifestacja w stolicy 
na wieść o historycznym zdarzeniu 

Rząd in corpore u Naczelnego Wodza
WARSZAWA, 1.9 (PAT). Podana przez 

radio i ogłoszona przez dodatki nadzwyczaj­
ne wiadomość ó przyjęciu przez trz0 czeski 
postulatów rządu polskiego wywołała, .w War­
szawie wielki entuzjazm i uczucie dumy w 
sercach wszystkich (obywateli. Natychmiast 
optwo-rzyły się na ulicach grupy obywateli, 
żywo omawiających historyczne wydarzenie, 
Jeednocześnie rozpoczęły się samorzutne ma­
nifestacje, w których ludność Warszawy go­
rąco dawała wyraz swej wielkiej itidości. 
Pirezz ulice miasta, ciągnęły tłumy ludności na 
Plac Marszałka Józefa Piłsudskiego, który 
Bila! się o godz. 15.30 terenem potężnej ma­
nifestacji.

O godz. 16 wygłosił przez radio przemó­
wienie minister spraw zagranicznych Józef 
Beck.

Po manifestacji na dziedzińcu Minister­
stwa spraw zagranicznych odbyci się mani­
festacja na Placu Marszałka Józefa Piłsud­
skiego. Przemówieatił wygłosili: pułkownik 
Dąbkowski, prezes okręgu warszawskiego O- 
bozu Zjednoczenia Narodowego oraz wicemi­
nister Piasecki, prezes zarządu głównego Tle­
warzystwa Pomocy Polonii Zagranicą. Prze­
mówienia mówców były przerywane entuzja­
stycznymi okrzykami: „Niech żyją bracia zza 
Olzy", „Niech żyje Śląsk Zaółzański", „Niech 
żyje armia", „Niech żyje Wódz Naczelny 
Marszałek Śmigły-Rydz!*, -„Niech żyje- mini­
ster Beck".

Wielokrotnie śpiewano Hymn narodowy.
Z kolei rozentuzjazmowany tłum obywate­

li stolicy ruszył najrozmaitszymi ulicaipi 
miasta,, kierując się w Aleje Ujazdowskie 
przed Generalny Inspetkorat Sił' Zbrojnych. 
Fali ludzka zalaał całą. Aleję Ujazdowską. 
Ruch kołowy został wstrzymany. Słychać po- 

rzające się ciągle okrzyki: „Niech żyje 
Marszałek Śmigły-Rydz", „Niech żyje Wódz*! 
Okrzyki te poczynają wreszcie powtarzać się 
chóralnie. Wśród niedrjąćej się opisać radości 
i entuzjazmu wychodzi m balkon G. I. S Z. 
Marszałek śmigły . Rydz:

Tłum poczyna wołać jednym wielkim okrzy­
kiem: „Wodzu przemów".

Następuje głębcOta cisza. P. Marszalek wy­
głasza przemówienie:

W międzyczasie przybyli do Generalnego 
Inspektoratu członkowie rządu in corpore. na 
czele a p. premierem gen. Składkowskim,. 
wicepremierem Kwiatkowskim i ministrem 
spr. ziagr. Beckiem. Poprzednio jeszcze sta.- 
wili się w Generalnym. Inspektoracie gen. 
Skwarczyński, Szef Obozu Zjednoczenia Na­
rodowego, wacemin, PiPasecki i pułk Dąb­
kowski, celem zakomunikowania Marszałkowi 
Ryd-zowi - śmigłemu uchwały powziętej r.i . 
po południowej manifestacji 1 udności stolicy 
na placu' Marszałka Piłsudskiego.

Premier gen. Sławoj . Składkowski w ćmie-

Depęsza lekarzy
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO

Wczoraj Związek Lekarzy Zagłębia. Dą­
browskiego wysłał następujące depesze:

Pan Prezydent Rzeczypospolitej Profesor 
lgnący Mościcki —- Warszawa.

W pełni radości w dizejbwej chwili dzięku- 
jeemy Bogu, Panu Prezydentowi -crsiz całemu 
Rządowi,.- za pokojowy ale stanowczy sposób 
załatwienie ciężkiego sporu o odzyskanie 
Zaolzia.

. Oddział Zagłębia Dąbrowskiego 
Związku Le.karzy

Państwa Polskiego.

Pan Marszałek Pąlśki Edward Śmigły-Rydz 
— Warszawa.

Pełni, radości z odzyskania Zaolzia, dzięku- 
jemey Panu Marszałkowi za pokojowy sta­
nowczy czyn naszej Armii.

Posłuszni Sanitariusze - żołnierze 
z Oddziału Zagłębia Dąbrowskiego 

Związku Lekarzy 
Państwa Polskiego.

Pozdrowienia
SOSNOWIECKIEGO, BATALIONU 

OBRONY NARODOWEJ
Dowódca, korpus wilieeraki, podoficerski

i strzelcy sosnowieckiego Batalionu Obrony
Narodowej, zn. naszym pośrednictwem prze­
syłają pozdiowteniai rodainom, są zdrowi

niu Rządu Rzeczypospolitej złożył Marszałko- 
wo życzenia, podkreślając, że Marszalek śmi- 
gły-Rydz zrealizował dwa wielkie dzieła, któ­
rych nie zdążył dokonać za życia Marszałek 
Piłsudski: normalizacja stosunków z Litwą 
i odzyskanie śląska Zaolzańskiego.

W rocznicę bolesnej śmierci

ZYGMUNTA HEINTZEGO
odbędzie się nabożeństwo żałobne za spokój Jego duszy w kościele para­
fialnym w Czeladzi i Istebnej, dnia 5.X.38 r. o godz. 7.30, o czym zawia­
damiają krewnych, przyjaciół i znajomych, pogrążeni w głębokim

MATKA i BRAT

Padły słupy graniczne

Radość i entuzjazm w Cieszynie
i na Śląsku Zaolzańskim

Dokończenie ze str. 1-ej

GENERAŁ CZESKI Z WIZYTĄ 
U WŁADZ POLSKICH

Po południu po obu stronach mostu 
za Olzą zgromadziły się liczne tłumy lu-

W 42-ej Loterii Klasowej 4421

w szczęśliwej kolekturze

ST. HLAWSKIEJ
w Sosnowcu 3-go Maja 23

Oddziały: Będzin, Małachowskiego 1
Dąbrowa Górn., 3-go Maja 2
Zawiercie, 3-go Maja 3
Grodziec, Legionów 3

padły następujące większe wygrane:

zl 20.000.
20.000.
10.000. 
5.000.

na nry: 75442, 105341, 
121624, 156286

9 wygranych po zł. 2.000.—
73765, 75470, 89278, 98929,’104324

10 wygranych po zł. 1.000.---na 25126,
75474, 91989, 119987, 151846, 153254,’156272*

oraz wiele mniejszych wygranych
LOSY 00 I KL. 43-EJ LOTERII SA JUŻ 00 NABYCIA

W
4 wygrane pq zi. 2.500.

*• 61924

na nr. 156290

na nr. 40478

nr. 119033

W

W

Nago, bez trumny—pogrzebany 
przez Czechów — harcerz polski 

spocznie w ziemi ojczystej
CIESZYN, 1.10. (tel. wl.) Bnzed ty- Na atafa* interwencji konsitlaita pul 

gedniem zginął w czasie przedzierania skiego w Morawskiej Ostrawie, zwfck 
się do Polski harcerz potoki, komemdbnt śp. Regera wydano rodcinie. Zftofton 
harcerstwa zaotaańskiegio śp. Wiktor oine zostały dopiero w trumnie. 
Reger. W czasie spotkania z Czechami Pogrzeb z uwagi, .na niedzielnie uro
— poległo dwóch żandarmów czeskich czystości odbędzie się w poniedziałek
— a od kuli wrażej padł za sprawę woli- godz. 15-erj.
ności śląska śp. Reger. Zwłoki bohaterskiego harcerza oo

Rozbestwieni Czesi pochowali zwłoki prowadziła na wozie ludność do Istebne 
zabiteifio harcerza nasfo. skąd w asyście honorowej KOP. pnze

P. Marszałek odpowiedział w krótkich sło­
wach, dziękując za współpracę, która pozwa­
la przezwyciężyć trudności i daje tak owocne 
wyniki.

Podniosłą manifestację ludności stolicy W 
kończył chóralny śpiew Hymnu narodowego.

dności, które wysłuchały przemówienia 
min. Becka z głośnika, ustawionego z 
polskiej strony mostu. Przemówienie to 
zostało przyjęte entuzjastycznymi nie­
milknącymi okrzykami: „Niech żyje
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p0 zwycięstwie zaolzańskim

Droga do wielkości
ęzechy skapitulowały’ przed Maje- 

-tatom Rzeczypospolitej. Śląsk Zaolzań- 
.. podstępnie złupiony Polsce, w mo­
tcie, gdy naród polski nadstawiał 

piersi w obronie nie tylko własnej, ale 
dla całej cywilizacji zachodnio, europej 
skiej, Śląsk Zaolzański uciskany, wyna­
radawiany, maltretowany przez blisko 
90 lat wraca do Macierzy’.

Radość ogarnia Polskę jak długa 
■ szeroka, a słuszna duma napełnia na­
sze serca. Duma — że umiemy samo­
dzielnie działać i zwyciężać, duma — że 
mamy Wodza, który’ daje nani w roku 
bieżącym już drugie zwycięstwo wzma- 
cniaja.ce Polskę i zwiększające Jej po. 

wagę.
,Jak długo będę mógł być czyn­

nym — przypominają się nam słowa 
Marszałka śmigłego-Rydz-a wypowie­
dziane w dniu 16 czerwca rb. — 
i jak długo będę miał możność pracy 
_ celem tej mojej czynności i pracy 
będzie to, by Polska zawsze z każdej 
sytuacji mogła wyjść zwiększona w 
swej potędze i powadze** 1.

Wśród miast, które w myśl układu 
monachijskiego zajmują, jako, pierwsze, 
wojska niemieckie, połclżone są na tery­
torium t. zw. Egedand (kraj ChebSki3. 
Należą do nich Asch, Eger, Falkenau, 
Frararerosbad, Karlsbad i Schónbach.

Postaramy się po krotce podać nie­
co informacyj o tych miejscowościach, 
zaczynając od siedziby główmej kwatery 
Henleina.

ASCH.
Aech — do niedawna miasta powia­

towe, ostatnio siedziba głównej kwate­
ry Henleina, położone u podnóża Hein- 
beirgu, na której znajduje się piękna 
wieża, umożliwiająca daleko obserwację 
poza granice Czechosłowacji do Bawarii
i Saksonii. Miasto lilczy ponad 20 tys. 
ludności niemieckiej, w połowie wyzna­
nia ewangelickiego. Stacja węzłowa linii 
kolejowej Eger — H-of. Silny przemysł 
tekstylny z przemysłową szkołą zawo­
dową. Siedziba superintendentury ko­
ścioła ewangelickiego. Przeszłości hi­
sterycznej żadnej, -z .wyjątkiem tej, że 
historia niemieckiej wojskowości wspo­
mina o generale bawarskim, Adolfie 
Asch, który opracował plan udziału 
wojsk bawarskich w wojnie 1870-71 r., 
a w latach 1893—1905 był ministrem 
wojny.

EGER — CHEB.
Eger, po czesku Cheb, położony nad 

rzeką tej samej nazwy, która jest le- 
■wobrzeżnym dopływem Łaby, wpadając 
do niej pod Litomieraycami. po pnzepły-

Po raz drugi Polska wychodzi w roku 
bieżącym „zwiększona w swej potędze 
i powadze**.

Przeżywaliśmy długie 10 dni próby. 
Próby wytrzymałości nerwów, próby 
zaufania do kierowników nawy państ­
wowej, próby zaufania we własne siły.

Jak ta próba wypadła?
Zadowalająco, ale nie w pełni zado­

walająco. Byli tacy, którzy kombinowa­
li, prorokowali, wyrażali wątpliwości. 
Mądrzejszymi chcieli być od Wodza 
Naczelnego Marszałka Śmigłego-Rydza 
i ministra spraw zagranicznych pułk. 
Becka, Jad zwątpienia szerzyli. Na 
szczęście było ich nie wielu. Mówimy o 
Polakach, Mówimy o Polakach, którzy 
nawet uważają się za patriotów, ale po 
cichu zapasy czynili i trwożnie w przy­
szłość spoglądali.

Na szczęście było ich bardzo nie wie­
lu, a — mamy nadzieję — w niedale­
kiej przyszłości tych patriotów o zaję­
czych sercach wcale nie będzie.

Inna sprawa, inny odcinek naszego 
życia — to żydzi. Ci zachowali się w 
sP°sób skandaliczny, ohydny, defety- 
stycaio-dywersyjny.

Co prawda, — lepiej, że odsłonili swe 
oblicze w obecnym momencie, aniżeli 
miałoby to nastąpić w sytuacji poważ- 
"iejszej.

Zapasy towarów czeskich 
w perłach Gdyni i Gdańska 

rikdouw, czechosłowacki handel ko- 
^istal z pośrednictwa portów niemieckich, - 

czasu rozpoczęcia się zafcirgu z Rzeszą, 
przeznaczone do tych portów, kiero- 

«'«e byŁy do Gdyni i Gdańsku.
ogar,srające się jednak stosunki i niepew. 

' ”a grzmicy jeszcze bardziej skompliko- 
sytuację. Począwszy od 24 września, 

tninsport towarów, przeznaczonych dla 
"Josłowacji, ustał.

tymże dniu ukazało się zarządzenie pol- 
ęL0 weprzyjnwwanie transportów do 
ti<os!owaci-;. Nallzdowame już pociągi za- 
; a,w> a znajdujące się w drodze cofnięto 
'tio ^OteD1 Gdyni, gdzie towary rozłado- 

magazynów. Postawiło to w bar- 
^ped po5ożeniu z jednej strony firmy 
•M ycyI®e’ z drogiej nadliwców zagranioz- 

stat)^ ^““mikują ze sfer portowych, wiele 

Wlt|o z A ^waiatni do Czechosłowacji skiero- 
Poieo,- . do portów skandynawskich, gdzie 
ialszy-i Z111 ''Tdadowywać towar lub czeki :ć 
sku /^®Pozycyj W partach Gdyni i Gdań- 
-loniu obecnie dużo transportów
stały one y’ baweiny i innych towarów. Zo- 
Wjs K_,./a'tlrzi'lr*ne aż do wyjaśnienia sy- 

SOatyesoej.

Obecnie — będziemy musieli wysnuć 
wnioski zupełnie konkretne. I musi to 
nastąpić w najbliższym czasie.

Dni ,,zaolzańskie“ — jeśli można je 
tym skrótem określić — przemówiły do 
nas dobitnie, że w Polsce znajduje się 
Kierownicza Wola — umiejąca prowa­
dzić naród do wielkich zwycięstw. Ale 
jakże ta Kierownicza Wola mogłaby 
być uwielokrotniona, gdyby w Narodzie 
zwyciężyła naprawdę idea zjednoczenia.

Jakich wspaniałych rzeczy mogliby­
śmy dokonać, jak szybko zdobyć po­
myślność, wielkość i zdolność ekspansji. 
Bielmo partyjnictwa przysłania wielu 
Polakom tę prawdę. Chorobliwa ambi­
cja każę im kroczyć własnymi ścieżka­
mi i rozpraszać siły narodu.

Wierzymy głęboko, iż dwa Zwycięst­
wa Polski w roku bieżącym, dane nam 
przez Marszałka Śmigłego-Rydza, prze ' 
konają malkontentów i niedowiarków I 
że droga wiodąca Polskę do Wielkość • 
— to droga zjednoczenia narodowego, j 

STEFAN ARNOLD |

Miasta pierwszej tury
zajete przez wojska niemieckie

MYDŁO^ELIDA

nięciu t. zw. Egerland. Miasto liczy 
około 30 tys. mieszkańców Niemców. 
Punkt węzłowy kolei czeskich, bawar­
skich i saksońskich. Posiada gjówiny 
urząd celny, izbę handlowo-praemysło- 
wą,' gimnazjum i liceum, szkołę realną,
seminarium nauczycielskie, szkoćę rol­
niczą. Dwa bardzo stare klasztory: 
Franciszkanów ,założony w r. 1256 i 
Dominikanów w r. 1296. Ruiny stare­
go zamczyska cesarskiego, w których 
znajdują się dwie kaplice: dolna w sty­
lu romańskim, górna w gotyckim. Salę 
rycerską, w której zostali wymordowani 
zwolenni:cy Wallensteina w r. 1634. Ra­
tusz z r. 1603 tr. z muzeum, w 'którym 
znajdują się pamiątki po zamordowa­
nym tam Wallensteinie. Przemysł sil­
nie rozwinięty, zakłady metalowe, bu­
dowy maszyn; tkalnie i przemysł che­
miczny, browary. Okolica nazywa się 
Egerlandem, bogata, urodzajna kotlina, 
gdzie wydobywa się węgiel brunatny. 
Na północ od Eger leży wygasły wul­
kan Kammerbuhl, 500 m wysokości. Po 
raz pierwszy z nazwą Eger spotykamy 
się w r. 1061. Jako miasto zarejestro­
wane W r. 1279 pod władzą cesarską 
stanowiąc w XII wieku teren autono­
miczni T»od nazwą terra Dgremzus. Król 
czeski Ottokar II bierze przejściowo 
pod swoje panowanie. Po raz drugi w 
r. 1322 wydzierżawia Ludiwik bawarski 
Czechom. Podczas wojny 30-ietniej za­
jęty w r. 1621, jak również w r. 1647 
przez Szwedów. W r. 1634 zostaje za­
mordowany na ratuszu WaBenstein. W

r, 1742 zdobyty przez Francuzów. W. 
r. 1743 wraca do Austrii.

KARLSBAD — KARŁOWY VA®Y.
Karlsbad — po czesku Karłowy Va- 

iry — słynna, miejscowość kuracyjna, 
gromadząca .po 6D—70 tys. kuracjuszy 
w niektórych latach. Stałych miesz­
kańców ponad 20 tys. przeważnie Niem­
ców. Połtoż‘.na w dobnie rześki Tepl, 
otoczonej lasami, posiada 16 termiez- 
nych źródeł o wysokiej wartości kura­
cyjnej, zwłaszcza alkaliczne sote gla»- 
berskie. Budynki kuracyjne, promena­
dy kolumnowe, hotele, teatr — zdobią 
miejscowość kuracyjną. Sam Karlsbad 
znany jest z przemysłu szklanego, por­
celany, wyrobów cukierniczych i likie­
rów. Fabryki porcelany znajdują sdę 
w sąsiednich miejscowościach Pirken- 
hammer (wieś) Oraz w Aich. Według 
krążącego ppdaańa gorące źródła odkrył 
Karol IV podczas polowania w r. 1347, 
Tu leczył się również a po wyzdrowieć 
mu wzniósł zamek cesarski w r. 1358. 
Miasto sięga r. 1370. Pierwszy zakład' 
'kuracyjny powsltał w r. 1711 na Starej 
Łące. Maria Teresa wybudowała w Ł 
1762 zakład kąpielowy i pijalnię przy 
Muhlbcunn. Do. reku 1520 kąpano się 
tylko w Karlsbadzie. Dopiero w 1521 
wprowadził kurację picia wód dr. Pa- 
yer, który wydał pi er wszy pracę o wła­
ściwościach kuracyjnych Karlsbadu. 
Historycznie Karlsbad znany jest_ a 
t. zw. karlsbadakich uchwał, powzię­
tych pnzez kongres ministrów w dntafch'
6—31 sierpnia 1819, które wprowadziły 
po zamachu na Kotzdbuego oraz Ibełla 
kuratorów do uniwersytetów, cenzurę 
książek i czasopism ćibp. Uchwały te 
zostały zmienione w r. 1848.

Odjazd międzynar. brygady
DO SUDETÓW NASTĄPI JUTRO

Odjazd brygady wojsk angielskicłi do Czą- 
chosłow.scji nastąpi jutro. Składa się o-na z 4 
tutalionów wojsk gwardii i 2 batalionów wojsk 
liniowych. Oprócz tego zamierzone jest wy­
słanie 5 tys. członków brytyjskiego legionu 
(organizacja b. kombatantów).

Oddziały wojsk brytyjskich wrUz z oddzia­
łami wojsk innych państw tworzyć wj% kor­
pus międzynarodowy, który zastąpi wojska 
czeskie, ewakuowane z obszarów plebiscyto­
wych. W ten sposób korpus międzynarodowy 
będzie rozlokowany między wojskami niemiec­
kimi a wojskimi czeskimi, uniemożliwiając 
wszelkie starc a podczas wytyczania nowych 
granic Niemiec i Czechosłowacji. 5 tys. człon­
ków brytyjskiego legionu pilnować ma porząd 
ku celem zapewnienia normalnego przebiegu 
-.kcji plebiscytowej. Dowództwo brygady obej­
mie brygadier Thorne, komendant piechoty 
gwardii, stacjonowanej w Aldershct,
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Migawki manewrowe

KOCHAMY SWOJĄ ARMIĘ

NA PROGU BIELONEJ CHATY.,.

Kiedy na zakończenie manewrów 
yodyńskich w Ludku przed Naczelnym, 
JVodzem przez siedem godzin maisizero- 
traly kolumny wojska, których końca 
iie było widać, kiedy płynęły masy ka­
walerii, kołysały sdę żelaznym rytmem 
jzaro-zielone, najeżone stalą bagnetów 
nloki piechoty, a potem pełznął i drgał 
potężny i groźny wąż motorowych ma­
chin wojennych, popatrzyłem chwilę w 
oczy stojącego na chodnika,eh ulic tłum. 
Stali tam chłopi wołyńscy w brązowych 
samodziałowych sukmanach i wyszywa­
nych koszulach, stała szlachta zagrodo­
wa o wąsatych, marsowych twarzach 
toesoiwego rycerstwa i mieszczanie w 
(uroczystych surdutach. Odniosłem wra­
żenie, że wzdłuż chodnika stoi tłum za- 
hypndtyzowany, masa ludzka zapatrzo­
na w wizję porywającą i ezarowmą. Sta­
li nieruchomo i patrzyli. Przed ich ocza­
mi szedł majestat Rzeczypospolitej w 
całej swojej krasie, blasku, grozie.

Nagle ktoś drgnął i cicho zawołał: 
„To mój pułk. Patrzcie..." Młody re- 
zenwista-wołynaak poznał swój pułk ma­
szerujący w defiladzie. Patrzył na żoł­
nierzy, na swoich oficerów i co chwila 
przenosił wzrok na Stojących obok są­
siadów, na żonę, jakby chciał podzielić 
Się z nimi rozpierającym jego piersi 
uczuciem radości i durny. Olśnienie 
ustąpiło miejsca poczuciu -bliskości. „To 
mój pułk To nasi."

m *
To samo uczucie dumy i bliskości 

fcrzmialo w głosach chłopów, obserwu­
jących ruchy oddziałów podiczas maine- 
iwłrów. „Nawet i nie myślałem, że tyle 
Wojska jest na świecie. A to wszystko 
naszej Polski wojsko. „A jakie konie 
mają piękne. A ile armat i samocho­
dów."

Naiwet kocioł żołnierski spotykało 
zasłużone uznanie, żołnierze „fasują" 
obiad. Nagle do kuchni przedziera się 
jakaś babina i nie bacząc na surowe 
upomnienie podoficera służbowego wsa­
dza ciekawy nos do kotła: „Patrzcie! 
— mówi śpiewnym, kresowym akcen­
tem. — Jaka zupka dobra dla naszych 
żołnierzy. Jedzcie, chłopaki, niach wam 
Bóg da zdrowie."

*
Na progu bielonej chaty, ocienionej 

zieł&ni.ą wiśniowego sadu, stoi młoda 
gcsposia. Otacza ją gromada zlanych 
petem, pokrytych kurzem żołnierzy. Za­
trzymali się tu, mając chwilę wytchnie­
nia podczas ciężkiej akcji bojowej. Plro- 
szą o wodę. Młoda gospodyni wynosi 
mleko iw wielkiej, glinianej dzieży. Sp:e- 
czene usta żołnierskie piją łapczywie i 
pośpiesznie. Pada rozkaz. Trzeba biec 
dalej, w pole, do akcji, żołnierze py­
tają, ile należy się za mleko. Kobieta 
oburza się dobrotliwie. „W Imię Ojca 
i Syna. A czyż jabym od was pienią­
dze brała? Niech wam pójdzie na zdro­
wie. Starczy dla nas, starczy i dla was."

I długo patrzy za nimi, kiwając gło­
wą z macierzyńskim rozrzewnieniem, 
kiedy przesadzają płot i giną w zaro­
ślach, spiesząc za jakimiś swoimi woj­
skowymi sprawami.

*
. Oddział piechoty okopał się w obro­

nie. Ustawiono karabiny maszynowe
na stanowiskach. Ot? z tego lasu na
'spschadaie ukaże sie prawdopodobnie

nieprzyjaciel. Tam będzie skierowany 
ogień. Ale pole widzenia i ostazaiu za­
słaniają wiejskie opłotki. Trudno. Trze­
ba je rozebrać. Z rozkazu porucznika 
strzelcy skoczyli do roboty. Na trzask 
łamanego płoltu wychodzą z zagród go­
spodarze. Porucznik spodziewa się 
awantury, narzekań, skarg. Chłopi zbli­
żają się do grupy pracujących żołnie­
rzy. Porucznik idzie tam również, chcąc 
sprawę załagodzić. Tu spotyka go nie­
spodzianka. Chłopi razem z żołnierza­
mi wizaęli się raźno do roboty. Poma­
gają rozbierać im siwój własny płot. Nie 
orientując się na co to potrzebne, myślą 
że na ognisko. Jeden z nich ofiarowuje 
się przeto skwapliwie przynieść z doimu 
suchych drewelk na podpałkę, bo prze-

Ciekawe epizody z ostatnich dni

Dyplomacja od strony kulis
Na historycznym pos.edaeniu Izby 

Gmin dnia 8 września 1938 r, premier 
Chamberlain złożył relację z pierwszej 
swojej rozmowy z kanclerzem Hitlerem 
w Berchtesgaden. Rozmowa ta, jak wia­
domo, była krótka, co komentowano 
wówczas ujemnie.

Według relaaj. Chamberlaina, Hitler 
spytał, czy rząd brytyjski zgadza się na 
zasadę samostanowienia, a wówczas 
można przystąpić do dyskusji nad wpro­
wadzeniem jej w życie. W przeciwnym 
razie rozmowa będz.e bezcelowa.

— „Nie mogłem dać — oświadczył 
premier W. Brytanii — takiego zapew­
nienia bez porozumienia z mymi kole­
gami. Zażądałem więc, by Hitler 
wstrzymał się od kroków decydujących, 
zanim nie otrzyma odpowiedzi.

Kanclerz zgodził się na to."
Tyle Chamberlain, świadkowie spot­

kania obu mężów stanu, dodają do tego 
pewne charakterystyczne szczegóły. 
Przede wszystkim — tw.erdzą — kanc­
lerz Niemiec był tęgo dnia w humorze 
jak najgorszym. Powitał Anglika bez 
uśmiechu, zapraszając do salonu, gdzie 
natychmiast podano herbatę. Chamber­
lain n.e pija herbaty bez cytiryiny, z tru­
dem .więc wmusił w siebie dwa łyki. 
Niecierpliwy Fiihrer nie dał mu nawet 
dokończyć. Szk.cując na (pochmurnej 
twarzy coś na kształt uśmiechu, zapro­
sił premiera gestem do gabinetu. Obu 
politykom towarzyszył tylko tłumacz, 
dr. Schmidt. Drzwi zamknęły się za ni­
mi. K.edy Hitler i Chamberlain wyszli 
z gabinetu, po krótkiej rozmowie, obaj 
byli bladzi. Mówiąc nieco później dzien-
n.karzom, że „rozmowa była bardzo 
przyjemna", premier brytyjski nie był 
szczery. Ale wierzył >w pomyślny wynik 
swojej inicjatywy.

PLAN HITLERA.
Jeden z tygodników francuskich 

twierdz., że w Berchtesgaden była rów­
nież mowa o czynnej interwencji Fran­
cji.

— Armia francuska — zauważył 
Chamberlain — jest potężna. Trzeba 
się z nią liczyć.

— Wiem o tem — odparł Hitler — 
ale z Francją, nie będę przecież wojo- 
waŁ Po prostu ogrodziłem sig od niej

cięż ranek dzisiaj zimny i żołnierze po­
winni się rozgrzać jak najipręidzej. •

*
Podczas natarcia poszły do akcji 

ezoHgii'. Potężne, żelazne potwory wy­
wołały niemałą sensację we wsi. Dzieci 
biegły za nimi chmarą. Droga wypadła 
■czołgom przez pcleltko fasoli. Zostało 
z niej trochę badylowi, pomieszanych ze 
zoraną gąsienicami ziemią.

Małorolny gospodarz, właściciel po­
letka, pierwszym odruchem troskliwego 
rolnika schyla się nad poletkiem i, oglą­
da rezultaty zniszczenia swojej .pracy. 
Przechodzący właśnie oficer chce pocie­
szyć gospodarza i poucza gci, że za wy­
rządzoną szkodę wojsko zapłaci, trzeba 
tylko udać się do gminy. Chłop śmieje 
się dobroduszne i mnicha ręką. „Kto 
by tam za taką rzecz brał odszkodowa­
nie. Naumyślnie przecież nie zniszczyli. 
Tak widać trzeba było. Ale też „tanka" 
ogromna. Bolszewicy takiej nie dadzą 
rady. Prawda, panie kapitanie?"

Patrzy w oczy oficera uporczywie i 
pytaj ąeioi.

*
Do dowództwa jednego z oddziałów 

zgłasza się delegacja chtapów. W waż­
nej spraiwie. Bo to właśnie, widzieli, 
że iw innych wsiach za/iganizciwianió straż 
obywatelską z mieszkańców, którzy z 
biało-czerw cnymi opaskami. na ramieniu 
pełnią kolejno warty, czuwają nad po­
rządkiem: Dlaczego u mas nie ma takiej 
Straży? Prosimy powołać i nas!

Wiejska straż obywatelska powoła­
na na czas manewrów na Wołyniu wszę­
dzie spisywała się wz-cirowo. Powołani

nieprzebytą zasłoną. W razie interwen­
cji Francji, poprzestanę na obronie 
biernej, bombardując tylko od czasu do 
czasu niektóre miasta. Wówczas we 
Francji wybuchnie rewolucja, co Anglii 
nie będzie na rękę.

Chamberlain nic na to nie odpowie­
dział. W czasie późniejszej narady w 
Londynie, Daladier zapytał:

— Jak.e stanowisko, zatjmie Anglia, 
jeśli nie zgodzimy się na cesję Sudetów 
i wystąpimy czynnie przeciw Niemcom?

Odpowiedź brzm.ała:
— Anglia pozostanie neutralna, o ile 

terytorium francuskie nie będzie zagro­
żone.

DECYDUJĄCY ARGUMENT.
Człowiekiem, który odegrał ważną 

rolę za kul.sami dyplomacji, był wice­
hrabia Gurt, szef sztabu brytyjskiego.

Na żądanie ministra wojny, p. Horę 
Belisha, przedstawił on raport o pogo­
towiu wojennym francusko ?amigielskim.

— żeby przełamać l.nię Zygfryda — 
pisał gen. Gcrt —Francja potrzebuje 
tysiąca dział wielkiego kalibru, których 
nie posiada. Angielska obrona przeciw­
lotnicza jest me dostateczna.

W konkluzji ■wypowiedzią'! się szef 
sztabu za kompromisem dyplomatycz­
nym „lepszym, niż interwencja wojsko­
wa bez powodzenia".

P. Horę Belisha, uchodzący za prze 
ćiwn.lca pojednawczego kursu premiera, 
ograniczył się na radzie ministrów do 
zreferowania opinii swego szefa sztabu 
bez żadnych komentarzy.

WOJNA SZPIEGÓW.
Z jnnego znów źródła czerpiemy 

sensacyjną wiadomość, dotyczącą wy­
wiadu francuskiego w Niemczech. Kilka 
tygodni temu, kiedy 2atarg o Sudety 
wszedł w ostrą fazę, nastąpił istny po­
grom agentów, pracujących w Rzeszy 
dla wywiadu francusk.ego. Prawie 
wszyscy znaleźli się za kratą, a 16 naj­
ważniejszych. rodowitych Niemców, 
skazano na śmierć i ścięto. Wszystko 
to odbyło się w najgłębszym sekrecie.

Wywiad francuskitwierdzi, że w po­
siadaniu Gestapo była już daiwno kom­
pletna lista jego agentów. Zwjc-kwo. 
jednak z ich aresztowaniem do cHw.li

do millicjii chłopi wołyńscy czuli się za­
szczyceni powierzoną im służbą i"peł_ 
mili ją nadzwyczaj sumiennie. ,Taka 
straż przydała by się u nas i na s’tale!“ 
— mawiali. „Zawszeć to porządek jest 
we wsi i straż dla złodziei, no i dla róż­
nych tam komunistów."

— Komuniści. — Ludzie, znający 
tutejsze stosunki, zapewniali, że mane­
wry ,ypoiożyly‘ wszelką akcję wywroto. 
wą na Wołyniu na czas dłuższy. Zbyt 
groźnie i imponująco iwyglądąilo tutaj 
zbrojne ramię Rzeczypospolitej.

■Społeczeństwa wołyńskie wszelkiich 
stąuęiw . postanowiło czynnie zamanife­
stować swoją miłość dla wojska. Samo- 
rzutnie ipowistał komitet obywatelski, 
składający sę z przedstawicieli wszel’ 
kicl?..-orgamizaćyj spofeczinych. Komitet 
uruchomił szereg kantyn czynnych ca­
łą- -dobę, ' gdzie po najtańszych cenach 
aH.bo i zupetoie . darmo zaopatrywano 
żołnierzy w. gorącą herbatę, zimną le­
moniadę, kiełbasę,. kartki poczibowe itp.

Komitet i kantyny powstały dosłow­
nie z dnia-na d-ziień, bo przecież nikt z 
góiry nie wiedział o manewrach. A po­
mimo to funkcjonowały sprąwnie i c<j. 
dały żołnierzom duże .usługi.

Mieszkańcy obiecują sobie, że ta- 
kich, kantyn powstanie iw przyszrym r*. 
ku dziesięć razy więcej, byleby tylko 
wojsko przyszło znów na manewry.

. Manewry wołyńskie zamanifestewa- 
ly na ziemiach. wschodnich potęgę Rze­
czypospolitej i jej armii. Ludność liro 
sowa — swoje głębokie i pełne podziwu, 
a przecież serdeczne, do tej armii przy­
wiązanie. ' 

decydującej, kiedy wojna zawisła w » 
wietrzu. Dzięki temu, wywiad francu­
ski znalazł się w takim powożeniu, 
krótkowidz, któremu nagle strąoano'1 
nosa okulary. • •

„Gdyby — dedaje tygodnik „Cyre­
no"— wojna wybuchła w tej chwili 
to musielibyśmy działać prawie na śle- 
po." .

Na-żądanie francuskich, sfer woj­
skowych, pjremier Dalad:er zadekreto­
wał, że odtąd szpiegostwo na terenie 
Francji karane będzie śmiercią również 
w czasie pokoju.

Dotychczas bowiem szpiegom we 
Francji groziła śmierć tylko pode’® 

■ wojny.
.. .W związku z tem kursują w Paryżu 

ipógioslii, jakoby listę agentów francu­
skich w Niemczech wydali Berlinowi 
agęńci sowieccy, pracujący na dwa fro* 
ty,- dla Moskwy i dla Berlina. Nie jest 
to . wcale ■wykluczone, bo stwierdź®® 
już. nieraz, że. wichrzenia komunisty^ 
•re we Francji zawsze wychodzą na 
irzyść.. Berlina.

PARYSKI SOBOWTÓR HITLERA-
;A teraz trochę śmiechu. Na bulwa­

rze Montparnasse, w Paryżu, bywalcy 
ipćkąztiją'sobie pewnego Norwegu. ■wae' 
capie „pod gazem". Pochłania o® 
gfofńne porcje alkoholu w Cafe de w 
Rotonde.. Ale nie to czyni go P:iPl,;a 
nyiini, lecz nadzwyczajne podobieństw 
do kanclerza Niemiec. Zwłaszcza £d.- 
niedbałym ruchem ręki Norweg za^?L. 
sobie -pół czoła słynnym kcsmyki®171 
włosów.

. Aliści od pewnego czasu, p. 
sen.— bo tak -brzmi nazwisko 
ra — przestał być (popularny. P®"-®”! 
na ‘niego krzywo, a nawet p:sunięt° » 
do gróźb,

... P. Halvorsen, przestraszony, 
wziął bohaterską dooyzgę. Dnia 20 w. - 
śnia-ukazał się w Rctondzie ostrzyz-^ 
i -wyigolcny. Ani przysłowiowych 
sików, ani słynnego kosmyka. 
znikł z obiegu, pozostał Halvcrsen-
-Cóż chciecie, moi drodzy- 

maozył się Norweg wobec rozba?J?'^re. 
audytorium. — Groziło mi 
cz'=nstwo. Skasowałem „Hitlera - 
ratować, swoje życieI
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Kryzys- który trwa

Niezaspokojone potrzeby mieszkaniowe 
w Polsce

kań w domach istniejących 25.000 Izb izbowych 339, 13—20 izbowych 23 
rocznie. Razem ipotrzebaiby budować i więcej izbowych 86. Razem wi 
rocznie 131.000 izb. ciągu czterech lat wybudowano •

Tymczasem, jak podaje Mały Rccz- 20.000 nowych izb, czyli rocznie bi 
nik Statystyczny, w czteroleciu 1933 do się w Polsce średnio około 5.00C 
1936 wybudowaliśmy zaledwie 2.712 no- Jest to nie całe 4 proc, ilości izl 
wych budynków, z czego o liczbie mie- trzebnych do zaspokojenia^ głoldiu n 
szkań jednoizbowych wybudowano 359 kaniowego w Polsce.
budynków, dwuizbowych 596, 9—-12 L. y

ZtoraW się, ra olbrzymi pęd bu- 
powstał po odzsokancu 
zaspokoi całkowane w 

"SS ostatnich i- dziesiątków lat 
gSŁtotówy w Polsce. Niestety 
° tuacja w polskim budownictwie mne- 
Jkanicwym jest nadal niepokojąca, a 
trrays wtej dziedzinie uporczywe trwa 
Sal Co gorsza, obn żamy stale nasz 
Lmdart mieszkaniowy. Wzrasta w 
Polsce stle odsetek mieszkań jedno i 
dwuizbowych, natomiast zmniejsza się 
odsetek mieszkań 3-, 4- i węoej izbo- 
wydi. Jest to zjawisko wysoce niepo­
kojące, szczególnie gdy się uwzględni, 
w wtarost ten wystąpił wyraźnie w okre- 
se pierwszego po wskrzeszeniu pań- 
sbwcwośoi dziesięciolecia (1921—1931). 
W r. 1921 było w całym kraju 36,1 proc, 
mieszkań jednoizbowych, 30,2 proc, 
dwuizbowych, 17 proc, trzyizbowych, 
16,7 proc, cztero i więcej izbowych. W 
r. 1931 sytuacja przedstawia się, jak 
następuje: jednoizbowych 'mieszkań za­
notowano 36,5 proc., dwuizbowych 32,2 
proc., trzyizbowych 16,9 proc., cztero- i 
więcej izbowych 14,1 proc. Oczywiście 
to pogorszenie sytuacji mieszkaniowej 
dotyczy ogółu Polski, jednostki zamoż­
niejsze poprawiły swą sytuację m esz- 
kaniową. Poprawa zatem standartu 
imesakaniicwego dążyć musi w Polsce w 
kierunku poprawy jakości mieszkań 1- 
i'2-izbowych i w kńrunku usunięcia ich 
ęrzeludnićinia, a wię; wybudowana jak 
największej ilości małych, dobrych, ta­
nich mieszkań.

■ Zwłaszcza struktura mieszkaniowa 
miast polskich, w porównaniu ze struk­
turą mieszkaniową miast Europy za- 
dicdniej jest wysoce ń ez.ad-walająca. 
U nas w miastach jest 68.7 proc, miesz­
kań 1- i 2-i'zbowych, w miasta h angiel­
skich 65.2 proc stanowią mieszkań a 4- 
i więcej izbowe, w Niemcz-cli 80,8 proc, 
to mieszkania 3— i 4-izbowe. W Pćłsce 
ton typ mieszkań stanowi zaledwie 31 
Proc. Mieszkamy na ogół ciasno, a sy- 
tosjja ta ulega małym odchyleniom in 
rfus cd roku 1931. W cstatn m bowiem 
siedmioleciu włośnie powstaiją domy 
czynszowe o małej kubaturze mieszkań 
1 przeważnie 1- i 2-izboiwe.

Przeludnienie mieszkań staje się z 
każiym rekiem problemem coraz tnud- 
®ejwym do rozwiązania, gdyż wyso­
kość zarobków, ulegająca poprawie wraz 
z polepszeniem się koniunktury nie po- 
'Mśa jednakże równolegle z kosztami 
^ynajmu większego mieszkania. Zarob­
ki w miastach polskich musiailyby wzro- 
®ąc baifiizo silnie, byśmy mogli ogół 
®-5sakańców ulokować w mieszkaniach 
Ł ®y 4-izbowych.

Wraz z przyrostem ludnośłń, awięk 
wap^ * ciasnota mieszkaniowa. Gdy 
riV °“Ce w ^c^kaniu l-i'3bciwym mie- 

przeciętnie 3,85 osób, w dwniizfóó- 
? 2,25, to w Anglii jednoizbowe mie- 
pauie zajmuje 1,9 osób, dwuizbowe
■ ’?’ w Niemczech jednoizbowe 1,8, dwu-

lp.
Małe mieszkania w Polsce przelu- 

jSBe są w sposób niespotykany w Eu- 
sę ,6’ 31 skonstatujemy, iż lokuje 
ćzl'7^°^ 65 proc, ludności miast, nisz- 
stawvhWie’ u'trud/niaj%c normalne poi- 
kani °y^:,wan'a> groza kryzysu miesz- 

w Polsce wystąpi w całej

J?żeli przyjąć za kryterium ustaio- 
Skarży higenistów normę 

hio^^” dopuszczalną ze względów 
kucznych powierzchni izby i jej po- 

i (5 ’ Wypadającej na jedną oso- 
16 Jj m- ^w- Powierzchni na osobę i 
oitaóg' sZ6łż Pojemności na osobę), to 
ją obe^’ Że warunkach, jakie istnie- 

cniie w Police względem mie-
Dij ° arealizi2iwaniiu wspomraia-

Jak k? może być mowy.
rozładowywany jest do­

do ro»i j.ryzys mieszkaniowy, a jakich 
Żaby zl7:lWanda ■'vy!magałby wysiłków? 
kań j Jodować przeludnieni miesz- 
toiastank' ’ dwuizbowych w naszych 
•^aćr^’ B^eśato-by w ciągu 20 lat bu- 

•700 izb rocznie; dla zaspo- 
Wen-L Pa'irzeb, wynikających z natu- 

^zyro®bu ludności 55.000 izb 
— <ńa zastąpienia ciasnych mdesz-

„KURIER ZACHODNI*" niedafeefta, Z .pazazierniKa i»<5» toku
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KAfIAl--lo M
WARSZAWA NAJSPOKOJNIEJSZA 

ze wszystkich stolic Europy
Współpracowr-dk P. A. A. miał moż­

ność rozmawiać z jednym poważnym 
przedstawicielem sfer gospodarczych, 
który powrócił w tym tygodniu z za­
granicy, bawiąc poprzednio w kilku 
miastach stołecznych Europy w okresie 
alarmów wojennych. Porównując pa­
nujące tam nastroje oraz wydane zarzą­
dzania i reagowanie na nie saaroflćlzh 
mas i czynników gospodarczych stwier-

Ziemia, która wróciła do Macierzy

4 o W A C J A

T* •

MORAWSKA
OSTRAWA

im granica szantażem wynsuszond T2CI Pol$QQ
Ul czasie odpierania natoaly boLszeuiickisj'.

— granice historyczne księstwa Cieszyńskiego 
S; r°zdarte zdradzieckim napadem czeskim 

zlStScaiu. ■

dził, że Warszawa, w porównaniu z ty­
mi stolicami, wykazała najwięcej spo­
koju, równowagi i opanowania. Nawet 
biorąc pod uwagę zimną anglosaską 
lenaw, można podkreślić, że były mo­
menty, które stwierdziły, iż ludność 
stolicy Polski, w odróżnieniu od innych 
.stolic, wykazała dużo więcej wyrobie­
nia i pewności oraz spokojniejszego re­
agowania na fakty, alarmy i plotki.

MODA

H MA JEffllll
Do najładniejszych modeli seizonn 

jesiennego należy prościutki w kroju 
aksamitny kostium, przybrany boga­
tym kołnierzem ze strusich piór i takąż 
mufką. I kołnierz i mufka mają wszel. 
k:e cechy staroświeioczyzny. Mufka — 
to zarękawek, a kołnierz boa. śliczna 
jest wizytowa sukienka u góry mar­
szczona, ozdiobic.na klipsem i pi-zybraraa 
symetrycznie szalem o dwóch końcach 
ozdobionych u dołu ciężką frendzlą. 
Wszystk.e płaszcze są obecąóe niezwy­
kle okazale i mają dużo futrzanych 
ozdób. Preybranie rękawów futrem 
(podkreśla, że punkt ciężkości przenie­
siony został na górną część figury. Za­
miast stereotypowego żakietu lub pła­
szcza nos: się pelerynki najróżnorod­
niejszych óiiugośd i kształtów. Peleryny 
nrzyfoierarae sa pasami futra idącego w 
rozmaitych kierunkach, raz dwoma pa­
sami z przodu ęruy zapięciu, wzdłuż ra­
mion do dołu, dookoła obwodu w dole, 
dookoła szyi, niekiedy na ukos, w kratę, 
w poprzeczne pasy. Noszone są też ża­
kieciki w formie kamizelek z futrzanym 
obramowaniem, które okala również 
dół kloszowej spódniczki. Tualety wie- 
azcnpwe wykonane są z tiulu, koncioki 
aksamitu ciężkich haftów 1 lec-uitkieg 
jak obłok gazy. Wysoka fryzurami sze­
roko zachodzący na ramiona staroświec­
ko dekolt podkreślają całość.

Nowa moda jesienna jest na ogoł 
dość łaskawa i wyrozumiała. Przynosi 
cwa wiele rzeczy ładnych i wcale nie 
tak bardzo odbiega cd dotychcoascjwyich 
.linii, jak sóę naopowiadało. To mc, że 
straszą nas, iż spódnice będą szsrckie, 
plisowane i fałdowane, znajdzie się obok 
nich miejsce raa wąskie również. Oo da 
innych zmian, nie są one zasadnicze i 
tylko bardzo wprawne oko może się ma 
nich posnąć. A więc: płaszcze i suk­
nie mają trochę szersze i wyższe ra­
miona, jak również ukaja się regłany 
i kimona. Co do Paryża, to wielkie 
magazyny rzadko stosują ten wschodni 
typ rękawa, przekładając nadeń modele 
szerokie w ramionach i obdiśnięte w 

' biodrach. Linia princesse petoa bież­
nych marszczeń i draperyj utrzymała 
si? z całą bezapelacyjnością. Suknie po­
południowe wykonane są najczęściej ,3 
cienkiej wełny, jedwabnego jersey‘u 
lub matowej krepy. Pciwiewłne szarfy, 
klipsy i klamry nadają sylwetkom 
wdzięku i kobiecości. Spotyka się mnó­
stwo staników układan yeh w fałdy albo 
iphsy, przy czym ozdoby te powtarzają, 
się również na rękawach, najozęsc ej 
trzech czwartych długości. Ale tu mała 
uiwaga: tylko smukłym osobom ładnie 
jest w takich fasonach. Długie ręka­
wy mają następujący fason: rozszeraa- 
ją się kulisto u góry i zwężają od łok­
cia ku doUowi. Suknie fasonu „Prin- 
eesse;‘ sa bogato przybierane inkrusta- 
cjami, aksamitem i błyszczącym crepe- 
satin. OrygJoałną nowością są suknie 
i kostiumy popołudniowe o plecach z 
kunsztownie wyrobionego materiału od­
miennego od całości. Przy czym od­
mieniły jest tylko gaitunek materiału., 
kolor musi pozostać identyczny i na 
tym właściwie polega cały efekt.

Do łwiiizytoiwych i teatralnych sukien 
wstawia się całe pasy koronki. Nadaje 
to sukni dużo lekkości i nie jest trud­
nym zabiegiem. Pomiędzy materiałem 
a koronką musi być koniecznie kontrast 
kolorów, najczęściej osiąga się go w 
ten sposób, że podbija się kotrc|r.kę ja­
kimś jaskrawym kolorem. Nowością 
jest zwyczaj noszenia do czarnych toa­
let kolorowej sz.arfy luib paska. A już 
ostatnim siewem mody jest wełniana 
szkocka szarfa do .maltciwej jedwabnej 
sukfci.

Prosimy naszych 
zamiejscowych 
i miejscowych

P. T. Prenumeratorów
O WPŁACENIE PRENUMERATY 
za październik 1938 r, 
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BUDUJMY SZKOŁY!

18 milionów zł. w ciągu pięciu lat
zebrało Tow. popierania budowy publ. szkół powszechnych

Około 600 tysięcy dzieci w Polsce 
nie korzysta z dobrodziejstw szkoły. 
Zabrakło dla mdi miejsc. A z każdym 
rekiem przybywają wciąż nowe tys.ące 
dziatwy w wieku szkolnym...

W tych warunkach zagadnienie bu­
dowy szkół powszechnych jest jednym 
z najpilniejszych, najbardziej ipalących 
zagadnień. Rozpatrując je zaś mus.my 
jednocześnie mówić o Towarzystwie Po­
pierania Budowy Publicznych Szkól Po­
wszechnych, które usilną pracą nadra­
bia zaległości, narosłe zarówno w okre-
s.e niewoli, jak i pierwszych latach nie­
podległości.

Ustawa z dnia 17 lutego 1922 r. o 
budowie publicznych szikół powszech­
nych najeżyła obowiązek budowania po­
mieszczeń dla szkół na gminy samorzą­
dowe, z tym jednakże, że państwo gwa­
rantowało gminem zasiłek >w wysokość. 
50 proc, kosztów -budowy szkoły. W o- 
kresie załamania się finansowego Skar­
bu Państwa — Sejm ustawą z dnia 
22 grudnia 1925 r. zniósł obowiązek 
państwa subwencjonowan.a budowy 
szkól, a cały ciężar budowy przerzucił 
na samorządy.

Oczywiście gminy bez pomocy z ze­
wnątrz nie mogły podołać temu zada­
niu. Powstała zatem inicjatywa powo­
łania do życia instytucji, któraby, gro­
madząc z różnych źródeł fundusze, po­
magała gminom przy budowie szkół.

Tak przed pięcioma laty powstało 
Towarzystwo Pop.erania Budowy Pu­
blicznych Szkół Powszechnych. Fundu­
sze swe czerpie ono ze składek czfton- 
kowsk.ch, sprzsdaży nalepek, cegiełek, 
ze znaczków óa świadectwa szkolne, 
podręczniki uczniowskie, z imprez do­
chodowych. 1 pracuje. — Pracuje nie­
strudzenie.

Wyniki?
Gdy do roku 1933-34 roczny przy­

bytek własnych izb szkolnictwa po­
wszechnego wynosił około 1.000, to z 
chwilą rozpoczęcia działalności Towa­
rzystwa ilość ta wzrosła do 2.000 izb 
rocznie, a więc o pełne 100 proc, pomi­
mo, ćż pierwsze lata pracy Towarzystwa 
przypadają na ciężki pod względem go­
spodarczym czasy. .

Przez pięć lat swego istnienia Towa­
rzystwo zdołało zgromadzić do dnia 
31 grudnia 1937 z różnych źródeł, a 
przede wszystkim z drobnych ofiar j 
składek, kwotę 17 mil jonów zł. Przez 
połowę roku bieżącego zgromadzone zo­
stały dalsze 2 miliony — a zatem w 
ciągu pełnego pięciolecia swego istnie­
nia Tonvarzystwo zużyło na budownic­
two szkolne i udoskonalenie urządzeń 
publicznych szkół powszechnych kwotę 
18 miliomów żłotych.

Przy pomocy tych funduszów Towa­
rzystwo poparto finansowo w okresie 
czterech sezonów budowlanych budowę 
2.394 budynków szkolnych o 8.200 iz­
bach oraz 2.109 mieszkań dla nauczy­
ciel.1.

To bardzo dużo, jeśli uwzględni się 
ilość budowanych poprzednio szkół, 
przed powstaniem Towarzystwa. Ale to 
jednocześnie bardzo mała, jeśli weźmie- 
my pod uwagę, że należy dla dz.eci obec­
nie szkołą nie objętych wybudować 
10.000 izb, 23.000 izb przenieść z bu­
dynków obcych do szkolnych, oraz wy­
budować jeszcze 10,000 izb dla corocz­
nego przyrostu dzieci w ciągu lat naj­
bliższych.

Hasło: Budujmy szkoły musi zatem 
stać się zawołaniem j ambicją nas wszy­
stkich i musi znaleźć należyty oddźwięk 
w najszerszych masach całego Państwa. 
Właśnie na terenie całej Polsk. odbywa 
się — jak co roku — Tydzień Szkoły 
Powszechnej (od 2 do 10 października). 
Daje on niezliczone okazje do tego, by 
złożyć swój grosz na budowę szkół. Nie 

Silna flota wojenna na morzu 
to połój i bezpieczeństwo 
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: ft&t -wie wzSi- mOhuĄ włazi.
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Bayera.. We własnym interesie należy stole o po- 
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skąpmy tego grosza, pomni jego prze- 
m.any na cegły, z których budujemy 
szkoły. Wykazany czynem, iż rozumie­
my, że mocne podwalmy państwowe

Wystawa w Sosnowcu
Z racji rozpoczęcia się dzisiaj V Ty­

godnia Szkoły Powszechnej urządzona 
została przez Komitet obwodowy T.P. 
B.P-S.P. w Sosnowcu w szkole powsze­
chnej nr. 6 przy ulicy Wawel wystawa 
p. n. „Budujmy Szkoły".
Otwarcie wystawy odbyte się wczoraj 

w południe. Na uroczystość tę przybyli 
przedstawiciele szkolnictwa z insp. Lu- 
chcwcem, dyr. Mazurem i nacz. Nawro­
ckim, burmistrz Brodnicki, kierownicy 
szkół, oraz grupa uczniów liceum peda­
gogicznego z orkiestrą.

Zebranych powitał inqp. Luehowiec, 
a następnie pokrótce 'zobrazował dzia­
łalność I. P. B. P. S. P. po czym popro­
sił dyr. Mazura o otwarcie wystawy. 
Wygłosiwszy okoliezmościowe przemó­
wienie dyr. Mazur przeciął wstęgę, po 
czym nastąpiło zwiedzanie wystawy. 
Objaśnień udzielał jnąp. Luchowiec.

Wystawa urządzona w obszernej sali 
przedstawia się imponująco. Znajdują­
ce się na niej wykresy oraz eksponaty 
T.P.B.P.S.P. w okresie pięciolecia istnie 
nia Towarzystwa. Przy pomocy Towa­
rzystwa wybudowano na terenie obwo­
du sosnowieckiego, a przew'ażnie w po­
wiecie Będzińskim 30 budynków szkol­
nych. Braki w tej dziedzinie są jeszcze 
bardzo duże w naszym obwodzie. Aby 
pokryć cały teren obwiodiu siecią odpo­
wiednich budynków szkolnych trzeba 
by wydać około 8 milionów zł.

Miejmy nadzieję, że w następnym

ipięcteleciu, przy pcmoiey TjP.BfP.-S-P. 
zadania te będą wykonane.

Na wystawtie’ znajdują się modele bu-, 
dyr.ków szkolnych, ciekawe zdjęcia sta­
rych i nowych szkół.

Interesującym jest zwłaszcza dział 
pracy uczniów, wykonanych przy pomo­
cy narzędzi dostarczonych przez T.P.B. 
P.S.P. Bo trzęba zaznaczyć, że Towarzy 
stwo nie tylko popiera akcję budowy 
szkół powszechnych, lecz zaopatruje ró­
wnież szkoły w’ pomoce naukowe w po­
staci narzędzi do robót szkolnych, map 
i tp.

W krótkim sprawozdaniu trudno jest 
wymienić wszystkie interesujące ekspo 
naty, znajdujące się na wystawie. Aby 
przekonać się o zamiarach akcji T.P.B. 
P.S.P. trzeba wystawę szczegółowo 
zwiedzić. To też w okresie Tygodnia, wl 
którym wystawa będzie codziennie 
otwarta (do 10 bm.) powinna zwiedzić 
ją jak największa liczba mieszkańców 
Sosnowca. Ptraekonają się oni naocznie 
że fundusze Towarzystwa, składające 
się z groszowych składek, zużytkowane 
zostają celowo i z pożytkiem dla dobra 
i rozwoju szkolnictwa.

Dzisiaj z racji rozpoczęcia Tygodnia 
w kościołach odprawione zostaną uro­
czyste nabożeństwa, w ciągu dnia zaś 
odbywać się będzie zbiórka uliczna.

Niech nikt nie odmówi choćby naj­
skromniejszej ofiary. - •

ZAGŁĘBIA
2

Paździer.

KALENDARZ DNIA
Niedziela

Aniołów Stróżów 
Słowiański: Stanimdra
Słońca, wsch. 5.87, zach. 174J5 
Księżyca w.' 13.54, zach. 23.4

HISTORIA PODAJE:
1415 Unia Horodielska z Litwą,
1794 Gen. Dąbrowski zajmuje Bydgoszcz pio 

zwycięstwie nad Prusakami.
1851 Urodził się marsz. F. Foch,
1869 Urodził się wódz Indii M. Ghandi,

PRZYSŁOWIA:
W krótkie dzionki października 
Wszystko z pola szybko znika.

ZŁOTE MYŚLI

Kto po sobie miłości ludzkiej nie zostawił, 
ten nie zostawił żndnego dziedzictwa.

Juliusz Słowacki.

Kina w Sosnowca grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Indie mówią- (Drum). 
EDEN: „Rosalie".
PATRIA: „Profesor Wilczur".

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury dzienne 1 nocne pełnią nastę­

pujące apteki:
W. Dawiskibowej — uh Piłsudskiego 18
G. Kupferbluma — ul. Nowopogońska 25
L. Turskiego — uL i-go Maja 18

oparte być muszą o masy oświecone. 
Budujmy szkoły, by oświata powszech­
na ogarnęła 'wszystkie dzieci naszego 
Państwa.

Ka.

Oddział TBK
. . POWSTANIE W SOSNOWCU

W wyniku dyskusji postanowiono nie 
rzyć Komitetu, lecz zorganizować w Sosnom 
cu oddział Polaki ego Białego Krzyża.

Zebrani wybrali tymczasowy komitet orga. 
nizlzcyjny iz wiceprezydentem H. Aisnstaeata, 
na czele, który zajmie się utworzeniem od. 
dsteiu PBK.

Na sezon jesienno-zimowy
polecamy w dużym wyborze

'DAMSKIE WEŁNY 
FABRYK BIELSKICH 

-W . najmedn ejszych deseniach i kolorach 

M’AWAT POLSKI" 
SOSNOWIEC, 4089

3-go Maja 14 i Warszawska 1.
Tel. 615-72.

Z zarządu miejskiego
...,»* .SOSNOWCU

W-ub. piątek odbyło się posiedzenie 
du miejskiego w -Sosnowcu pod przewodź- 
dwem prezydenta Kaczkowskiego. Na posa­
dzeniu tym postanowiono przystąpić do bą 
dowy budynków gospodarczych przy padu 
miejskim; ustalono tymczasowe prowiaoryM- 
ne opłaty ził leczenie w szpitalu miejskim « 
Pekinie oraz powołano komisję do przejętśi 
robót brukarskich, wykonanych aa ufcy 
il Maja. W skład komisji weszli pp.: prezy­
dent Kaczkowski oraz ławnicy: inż. Gabor, 
dyr. Bień i Konieczko

SZKOLĄ MUZYCZNA IM. ST. Mft 
NIUSZKI W SOSNOWCU, ul. Dęblin- 
ska 11, tel. 626-49 (szósty rek istn.), 
przyjmuje zapisy uczniów do klas śpie­
wu. solowego,. .skrzypiec,, .fortepiou i 
organów. Program nauki ustalony w-g. 
nowych form Min,:WR,. .1 OP. Ztpisy. 
i informacje codziennie w sekreta!^ 
prócz świąt — od 9—13 t 15—20- BM

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś, dnia 2 bm. o godz. 16.30 ' znakomita 

sztuka jednego z czołowych pisarzy angiel­
skich S. Maughama „ŚWIĘTY PŁOMIEŃ".

Wieczorem o godz. 20.30 kftpitsina politycz­
na komedia W. Bus-Fekety‘ego „JEAN", któ­
ra sądząc z wczorajszej premiery, zdobędzie 
niemniejsze powodzenie, jak grane na scenie 
sosnowieckiej sztuki tegoż autora: „Trafika 
psui generałowej", „Pieniądz to nie wszystko"

Kasa teatru czynna od godz. 11 dio 113 
i od 15.

Teatr w Katowicach
Niedziela, 2 październiki godz. 15,30 — 

„Damy i Huzary"; godz. 20 — „Żabusia".
Poniedziałek, 3 października godz. 20 —• 

Występ chóru Juranda.
Wtorek, 4 października godz. 20 —

„Faust".
Środa, 5 października godz. 20 — „Żaibu- 

sóa“.
„FAUST."

Teatr im. St. Wyspiańskiego w Katowicach 
inauguruje sezon o-perowy 4 bm. we wtorek 
premierą nieśmiertelnego „Fłsusta" K. Gou­
noda w reżyserii Franciszka Freszla. Staran­
ne przygotowanie tej premiery, występ świet­
nych solistów w osobach pp. Heleny Lipow­
skiej (Małgorzato), Norberta ArdeUi (Fbust), 
Aleksander Michałowski (Mefistofeles), Eu­
geniusz Mossakowski (Walenty) oraz pp. Bu- 
łatówaiej, Godlewskiej i Kruzera — ściągną 
niewątpliwie liczne rzesze naszej muzykalnej 
publiczności.

Dyryguje) kapeknżstaz X SSEch. Kłęby 
do nabycia iw kasie Teatru. TeŁ 324-48.

IX Śląski Targ
NA DRZEWKA,

Rozwojowi sadownictwa na Śląsku pos’’'.^ 
ca śląska Izba Rolnicza dużo sił i czasu m 
pocztku swego istnienia, posługując się ptW 
ym różnymi środkami i metodami.. ’ 

dróg służących rozwojowi sadownictwa zarów­
no wśród rolników ;hk i działkowców, 
mniej wśród właścicieli ogrodów przy dema 
są „Targi na drzewka*', odbywające się «• 
rocznie w październiku w Katowicach- 
te cieszą się wielkim uznaniem, społeęzsóz^* 
—s.są znakomitym środkiem propagandowy® 
— Ułatwiają bezpośredni zbyt i nabycie 
w«k przez zainteresowanych.

Na ogólne życzenie urządza śląska W 
Rolnicza w bieżącym roku dziewiąty z 
tucg na Drzewka w dniach 12 do 22 bm. n 
terenie ogrodiu'kościoła śś. Piotra i ’
Kilińskiego. Otwarcie IX. Śląskiego /W 
na Drzewka nastąpi w dniu 12 paźdEera 
1956 r.

X-TAJEMNICA ADWOKACKA A WLAP? 

SKARBOWE. W . pewnym wypadku 
skarbowe zażądały od adwokata 
tyczących stosunków majątkowych i “ 
•wych jego klienta.. Adwokat odmówił, * 
czego został ukarzmy. Proces oparł się 0 
Trybunał Administracyjny, który oW 
adwotost nie jest obowiązany do udzielan* ■ 
jliśnień władzy skarbowej w sprawach, 
czących stosunków majątkowych klien • 
X ZE ZWIĄZKU PAŃ DOMU W 
CU. W czwartek, t.j. 6 bm. o godz- 1® 1 
Stew, techników odbędzie się zebran'tein3ty 
sięczne na którym poruszane będą 
aktualne-

Zarząd Zw. P. D. podaje do 
w .- przyszłym - tygodniu rozipocznie a« 
cjowy kurs racjonalnego gotowania 
przyjmuje j bliższych informacyj 
kretarisit ZPD we wtorek, t.j. 4 hm.

W środę, t.j. 5 bm. w domku na ,6
botniczym wi Pogoni odbędzie s:« ° 
pokaz pod kierownictwem p. Bajsowej » 
i tani obiad z 3 dań". Wstęp 20 SF.
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jyiech żyje Śląsk ZaolzańsŁi

Wielka manifestacja w Sosnowcu
urrądzona przez Obóz Zjednoczenia Narodowego

Uroczystości legionowe w Kielcach
Liczny udział społeczeństwa Zagłębia

Dzisiaj odbędą się w Kielcach uro­
czystości otwaircia i poświęcenia Sank­
tuarium Komendanta Józefa Piłsudskie­
go, oraz odsłonięcia Pomnika Legio­
nów.

Program uroczystości jest następu­
jący: godz. 9 zbiórka uczestników na 
wyiznaczonygji miejscach, godz. 9.30 na­
bożeństwo i kazanie w Katedrze; gcdz. 
10.30—11.15 — otwarcie Komnaty 1 po­
święcenie Kaplicy, uroczyste wnoszenie 
kop'i sztandarów 1, 2, 3, 4. 5 p. p. Le­
gionów, 2 p.a.l. Leg. i 2 p. szwoleżerów; 
godz. 12 — odsłonięcie Pomnika; godz. 
13 — defilada.’

I ZAWIERCKA 
FABRYKA ŚWIEC
w ZAWIERCIU, ul. Towarowa Nr. 22-24 — te!. 37 i 46

POLECA ŚWIECE parafinowe, stearynowe, 
lampki nagrobkowe i abażurki kolorowe. 4411

Przedstawiciele poszukiwani i
l wio ZiEflnsuBnia Polskich Zwiazkówjaiofliiw5cl]

Zbiórka na sprzęt wojenny

FUTRAZU:
najnowsze modele

StefanŁUCZYWO 
SOSNOWIEC, 

ul. Piłsudskiego 8 tel. 616-83.
Firma chrze^ijańskfal Ceny konkurencyjna!

lonmowj
Polecamy w wielkim wyborze:
SWETRY DAMSKIE

(wiedeńskie modele)
PULOWERY męskie

i dziecinne
SZLAFROKI

pyjamy 
FARTUSZKI szkolne 
KAPELUSZE męskie 
Huckla j inne
CZAPKI szkolne, chłopięce

uży wybór pończoch tożnych
tlrm po najniższych c.nach

W dniu 28 ub. m. odbyło się zebra­
nie prezydiów oddziałów Zjednoczenia 
Polskich Związków Zawodowych pod 
przewodnictwem p. Br. Góreckiego. 
Ustalono wytyczne działania i glosowa­
nia przy nadchodzących wyborach. 
Jednocześnie wybrano na delegatów na 
zebranie okręgowe wyborcze pp. Stani­
sława Kasprzyka i Franciszka Stachurę.

Zjednoczenie Polskich Związków Za­
wodowych czyni przygotowania do ma­
nifestacji pracowniczej w Warszawie 
celem złożenia hołdu Armii i Jej Naczel­
nemu Wodzowi. Dla zamanifestowania 
gotowości oddania się do dyspozycji 
Naczelnego Wodza już w dniu 18 bm. na 
konferencji wszystkich prezydiów Z. P- 
Z. Z. (pracownicy umysłowi i fizyczni)

uchwalono zbiórkę na sprzęt wojenny.
W związku z powyższym na nie­

dzielę, dnia 23 października br., wyjeż­
dżają do Warszawy z Polskiego Zagłę­
bia Węglowego wszyscy członkowie 
Z. P. Z. P. Koszt uczestnictwa (prze­
jazdy) w manifestacji wraz ze sładką 
na sprzęt wojenny wyniesie 2,50 zl.

W zrozumieniu i poczuciu solidar­
ności narodowej Polski Związek Zawo­
dowy Pracowników Umysłowych Z. P. 
Z. Z. uchwalił opodatkować się na braci 
naszych, uchodźców ze śląska Zaolzań­
skiego. Przeprowadzana zbiórka jest 
ofiarnie poparta przez wszystkich pra­
cowników i przyczyni się do wzmocnie­
nia więzi między nami a rodakami ze 
śląska Zaolzańskiego.

Z zagadnień 
szkolnictwa zawoaowego 

AUDYCJA ZAGŁĘBIOWSKA
WE WTOREK

Wobec tego, że z dniem 1 październik . 
ka rozpoczął się w Polskim Radio sezon 
zimowy i w związku z tym układ pro­
gramu uległ zanian.e audycje „ż życia 
Zagłębia Dąbrowskiego" także otrzy­
mały nowy dla siebie termin. Będą się 
one odbywały nie w poniedziałki, jak 
w ciągu lata, ałe we wtorki o godz. 18.

Pierwsza taka audycja odbędzie się 
we wtorek dnia 4 października o godz. 
6 wlecz. Będzie to pogadanka p. Kazii 
mierzą Nawrockiego, naczelnika wy­
działu oświatowego zarządu miejskiego 
w Sosnowcu, pod tytułem: „Z zagad­
nień szkolnictwa zawodowego w Zagłę­
biu Dąbrowskim".

Cała Polska mówi obecnie tylko o filmie
Sosnowiec, 3 maja 14.

Tel. 63-155.

Sprawozdanie z Tygodnia 
P. C. K.

W SOSNOWCU
h Tydzień Polskiego Czerwonego Krzy- 
k . tSŁ1L2'-’wany w czasie od 28.V do 1O.VI 

Zez zarząd Kola PCK w Sosnowcu dal 
sos-e ProPa8andą bardzo piękne wyniki finan- 

X'p>
z Tygodnia przedstawia się niśtę- 

‘tortó sP£®edsiży nalepek zł 582 80, ze 
fl10« UUaiej i ™ Skalach zł 865.58, z ofiar 

razani 24 1-458.63. Wydatki z! 30.15, 
Zi:.t2Jy®ty dochód wyniósł zł 1.428.48.

PCK w Sosnowcu skład: ni-
*tzyst? najuprzejniiejsze podziękowanie tym
iktOl»nv^\ktÓrZy bądŹ U swoją pM^> bądź

Juna tkiera Sie do powięk-
^•duszów PCK --=•

GRANICA!
Obóz Zjednoczenia Narodowego

Okręgu Kieleckiego
ODPRAWA OBWODOWYCH 
KIEROWNIKÓW AKCJI WYBORCZEJ 
O. Z. N.

W lokalu Kieleckiego Okręgu OZN. 
odbyła się odprawa obwodowych kiero­
wników akcji wyborczej Obozu.

Wytyczne akcji wyborczej omówili 
pp. przewodniczący Okręgu p. Długosz, 
sekretarz Okręgu mgr. Dusza oraz pp. 
Figiel i Marzec.
WIEŚ WŁOSZCZOWSKA 
POD SZTANDARAMI OZN.

W Seceminie, w powiecie wloszozow- 
skim, odbył się wiec ,publiczny OZN., 
na który przybyło 300 gospodarzy z te-

Przemówienia na temat ideologii i 
prac OZN wygłosili: wiceprzewodniczą­
cy Obwodu wioszczowskiego OZN J. 
Strzębała, przewodniczący Oddziału O. 
Z. N. we Wieszczowie inż. Wł. Bielecki 
i sekretarz Obwodu p. E. Łukawski’-.

Zgromadzeni wieśniacy entuzjasty­
cznie przyjmowali wywody mówców i 
jednogłośnie zgłosili swój aksec do OZN 
wznosząc okrzyki na cześć Pana Prezy­
denta Rzplitej, Marszalka Śmigłego- 
Rydza, Armii Polskiej i OZN.

Podobny wiec odbył się w Lelowie z 
udziałem stu osób. Zebrani rolnicy po 
wysłuchaniu prelekcji przewodniczące­
go włoszczowskiego Obwodu OZN, p. 
K. Wąsowskięgo, sekretarza Obwodo-
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Trzy miesiące aresztu
ZA NIEOSTROŻNA JAZDĘ

Nieszczęśliwy wypadek skutkiem 
nieprzepisowej jazdy na roweraa wyda­
rzył się w Zawierciu.

Portier szpitala, 43-letaj Henryk Ba- 
łaciński, śpiesząc się do zajęcia, wje­
chał na ulicy Paderewskiego ina chodnik 
i jadąc z nadmierną szybkością, wpadł 
na powracającego ze szkoły 9-letniego 
ucznja Józefa Kafegę. Chłopiec, dosta­
wszy się pod koła roweru, doznał zła­
mania lewej aogi.

Wypadek ten był iprzedmiotem wczo­
rajszej rozprawy w Sądzie okręgowym 
w Sosnowcu, który za zadanie ciężkiego 
uszkodzenia ciała uczniowi, aczkolwiek 
nieumyślnie, skazał nieostrożnego por­
tiera na trzy miesiące aresztu z zawie­
szeniem wykonania kary na trzy lata.

Nagły zgon
WSKUTEK UDARU SERCA

48-letnia Maria Czekaj, zamieszkała 
w Gołonogu na kolonii „Dziewiąty-1, — 
idąc onegdaj o godz. 13-20 drogą’ wzdłuż 
toru kolejowego z Dąbrowy do Gotono- 
ga zasłabła nagle, tracąc przytomność i 
wkrótce zmarła.

Przybyły lekarz stwierdzał zgotn wslku 
tek udaru serca.

Przygodny znajomy
OKRADŁ SOSNOWICZANKĘ

Wielkiej przykrości doznała s-snowd- 
cza-nka Stanisława Krzemińska (Wy­
soka 15), skutkiem zawarcia znajomo­
ści na ulicy z nieznajomym jej mężczy­
zną.

Krzemińska poznała 23-letniego Ta­
deusza Kościelniaka (Sosnowiec, Le­
gionów 19), z którym udała się na spa­
cer. Kościelniak odprowadził pannę i 
śkiradtt jej w drodze pierścionek i zega­
rek.

Obiecujący młodzieniec stanął wczo­
raj przed Sądem okręgowym w Sosno­
wcu i dostał sześć miesięcy więzienia.

Hrabia-złodziej
SKAZANY NA 8 MIEŚ. WIĘZIENIA.

Na ul. Feliksa Perlą w Sosnowcu za­
trzymała ipołibja uginającego się pod 
ciężarem zawodjyrego złodzieja 29-leit- 
niego Ant&sieg;> Hrabiego (Sosnowiec, 
Staropćgońska 14), który dżwćiga] skra 
dzione na kolei podręczniki szkolne, bę­
dące własnością firmy Lerpelta w Łodzi.

Hrabia zasiadł wczoraj na ławie o- 
śkarżonych przed Sądem Okręgowym 
w Sosnowcu i ze względu na dotych­
czasową przeszłość 'kryminalną skazany 
został na osiem miesięcy -więzienia.

Bracia-noźowcy
UJĘCI PRZEZ POLICJĘ

Jak donieśliśmy już, w ub. czwartek 
wieczorem został przebity nożem na uli­
cy Dekerta w Sosnowcu Tadeusz Nowak 
zamieszkały pnzy ulicy Dębowej 27.

Jak wykazało dochodzenie, ■ Nowaka 
napadla i poranili bracia Władysław i 
Feliks Bieleccy.

Nożowców policja zatrzymała. ; prze­
kazała do dyspozycji władz sądowych.

X DANCING TOWARZYSKI z atrakcjam:
w dniu 2 bm. t.j. dzisiaj o godz. 17 w podzie­
miach Sa oy*u, i£. 3-go Maja urządza Blok. 
OPL 1-37 w Sosnowcu. Wstęp 3 ai od osoby 
witao z konstnnoją.

Śpiewak, architekt, milioner...
Wszechstronny uśmiech losu

Mimo, że oficjalnie nie podano tego 
do wiadomości publicznej odwieczną 
ipanitoflową pocztą, dowiedzieli się bar­
dzo liczni, że jednym z tych, którzy 
mieli piątkę numeru, na który padł mi­
lion — jest pan Zdzisław Pręgawiski. 
Słuchacz architektury lwowskiej i to 
bairdzo- uzdolniony, równocześnie śpie- 
wak-tenor, obdarzony przepięknym gło­
sem, uczeń Adama Didura, a zarazem 
współwłaściciel kolektury tej właśnie, 
gdzie ipadi milion — prz&dstawia p. Pirę- 
gowiski typ nciwoczesnego, energicznego 
młodzieńca.

Odnajdujemy go w kolekturze w Ga­
lerii Mariackiej i pytamy o szczegóły.
SSi»SIP"—'
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Likwidacja zatargu w „Decorum” 
Robotnicy uzyskali podwyżkę płac

Chrześcijański
SKŁAD MATERIAŁÓW WŁÓKIENNICZYCH

WŁADYSŁAW BOROWIECKI i
SOSNOWIEC, UL. 3-GO MAJA 29. TEL. NR. 630-47 |

POLECA: Na sezon jesienno-zimowy 1938-39 r. wielki wybór najmod- | 
niejszych materiałów bielskich, na ubrania, kostiumy, palta jesienne | 
i zimowe, damskie i męskie, wełny i jedwabie na suknie, oraz matę- g 

riały na płaszcze i na mundurki szkolne. 4280 |
Ceny stałe. Obsługa fachowa |

Niejednokrotnie pisaliśmy o zatargu 
istniejącym od dłuższego czasu w fa­
bryce ,,Decorum“ w Sosnowcu.

Robotnicy, jak wiadomo, wysunęli 
żądanie podwyżki niskich płac oraz za­
warcia układu zbiorowego.

Prowadzone w ub. miesiącu pertrak­
tacje nie dały wyniku. Dopiero na wczo

Strażnik kolejowy zastrzelił
pijanego awanturnika

Znany w Dąbrowie awanturnik Mie­
czysław Synowiec, zamieszkały pa*zy ul. 
1 Maja 43, upiwszy się onegdaj chodził 
około godz. 10 wieczorem ulicą, zazze- 
p ając przechodniów.

Pijany awanturnik napad! również 
na przechodzącego podówczas ulicą stra­
żnika kolejowego Władysława Kempiń­

SR„SAVOY” Sosnowiec ul. 3-Nili 8.
TEL. 61-901 PODZIEMIA — TEL. 62-791

|j| [U Pr8§ram artystyczny od 1. października 1938:
HERA ZWAŃ: Paso-Doble — Walc Angielski 

NINA LELEWSKA: Tańce charakterystyczne 

RENEE-RI: atrakcyjna para taneczna ???

Świetna orkiestra
NORBERTA BILSKIEGO i HENRYKA ARSKIEGO

Zderzenie molocyniii i aDtohnseei 
Technik Elektrowni ciężko ranny

Wczoraj około godziny 6 wieczorem na ulicy 
Będzińskiej u wylotu ulicy Czsładztkiej w Sc- 
snowcu wycJirzył się poważny wypadek moto­
cyklowy.

Jadacy na motocyklu technik Elektrowni

Okręgowej Bączkowski, zderzył się) z rutcbu- 
sem, kursującym na linii Scsnowiec, — Kielce.

Wskutek katastrofy Bączkowski d rznął zła­
mania nogi oraz rczbicóa głowy. ck.lnrę wy. 
p-dku przewieziono natychmiast dot-. szpitala

— Piątkę, na którą wygrałem, za­
trzymałem rozmyślnie. Jakieś, że tak 
powiem, szczęście 'prześladuje moją ko­
lekturę od dłuższego czasu, musiałem i 
ja spróbować szczęścia. Dopisało ?ni, a 
pieniądze już zainkasowałem.

— Co pan zamierza na przyszłość.
— Rozwinąć kolekturę, której tyle 

zawdzięczam i uczyć się. Muszę skoń­
czyć architekturę, ale muszę też zostać 
ślpiewakiem. Mistrz Didur i znamy me­
cenas śpiewu prof. Jan RaSp, którzy 
.cd lat mną się zajmują, rokują mi wiel­
kie nadzieje, jeśli będę pracował. Nie 
zawiodę ach.

— A publicznie teraz pan nie śpie­
wa?

— śpiewałem już pod ipseudonimem 
Zdzisław Alba. Krytjifca była nadzwy­
czaj przychylna. Znają mnie też już 
radiosłuchacze. Zresztą nie długo mam 
mieć koncert na fali ogólnopolskiej.

— żeby się panu tak udało, jak z 
milionem.

— Daj Boże Ale swoją drogą mam 
już dla siebie parę losów do. 43-ej Lo­
terii, która zaczyna się 19 października. 
Może uda się i teraz. Jeśli nie milion, to 
choć mniej. Szczęścia nie należy za­
niedbywać.

L. C.

rajszej konferencji odbytej w inspekto­
racie pracy w Sosnowcu osiągnięto po­
rozumienie. Robotnicy uzyskali podwyż­
kę płac wynoszącą przeciętnie 30 proc., 
indywidualnie zaś od 5 do 50 proc., za­
leżnie od kategorii płac.

Na konferencji wczorajszej podpisa­
no również nowy układ zbiorowy.

skiego, usiłując uderzyć go jakimś tę­
pym narzędziem w- głowę.

Napadnięty strażnik zrobił użytek z 
posiadanego rewolweru i strzelił do a- 
wantumika, raniąc go lekko w usta.

Postrzelonego Synowca przewieziono 
do szpitala powiatowego w Będzinie.

Ubezpieczalni Społecznej w Sosnowcu, 
dyżurny lekarz zrobił operację.

Sti.n Bączkowskiego jest ciężki, jednak W 
nadzieja utrzymania go przy życiu.

OFIARY
Dla uchodźców susa Olzy <zł 50.— inż. L. Ru. 

dowski; zł 25.— Pracownicy firmy L. i M, 
Rudawscy.

Koło Przyjaciół Harcerstwa przy 3ó-tej dru. 
żynie wodnej na kop. .Jowisz" ofiarowuje 
25 zł na pomoc braciom uchodźcom zza Oby 
i .wzywD inne Koła Przyjaciół Harcerstwa, w 
Zagłębiu do ofiar na powyższy cel.

Wacłaiw Tomczak wpłacił na uchodźców za 
Olzy zł 20 —

Dyrekcja i Pracownicy C. G. Schón złożyli 
bezpośrednio d» Komitetu w Katowicach 
zł 216.— n-a akcję walki o Śląsk za Olzą.

Na pomoc uchodźcom z:i:, Olzy 122.36 zl 
pracownicy Izby Przam.-Han.dl. w Sosnowca,

Dla braci zza Olzy zł 48.— składa Cech 
Krawców i Krriwczyń Chrześcijan w Sosw- 
cu, zebrane w dniu rr.itrona.

Zł 50.— na dozbrojenie armii składa Roman 
Malczewski. ♦

Łodzie podwodne
TO NAJGROŹNIEJSZY RODZAJ BRuNl

Stosunkowo mało wie się o zbrojeniach oa 
morzu, gdy tymczasem postępy techniki w tej 
dziedzinie są olbrzymie. przyszłej wojnie 
decydującą rolę odegrają łodzie podwcćae, 
które n'.e maj-' nic wsporego z nieporadnym 
maleńkimi „submarynami" czasów praedwc- 
jennych.

Dzisiejsze jsdne:.tfc- bojowe są o wiele więk­
sze: wyporność ich wynos; 2.000—2.500 ton, co 
odpowii da rozmiarem dużego, parowca, tran­
sportowego. Szybkość łodzi podwodnych kil­
ki udoskonalanym motorom dochodzi * 2 
mil) on. ,(56 km) ns. godzinę. Zapas pliw, 
jaki mogą zabierać, wystarcza do pweły'2' 
niti setek kilometrów bez wypływania M F 
wierzchnią i zawijania do portu.

Jedna z francuskich lodzi podwodnych F* 
jechała jednym ciągiem z Francji do Indccm 
i wielokrotnie przepływała ocean 
Łodzie podwodne Italii odbywały drogę WP’”; 
z Netipolu do S-omali przez Przylądek Dcto 
Nadziei, co odpowiada, odległości 16-°°° ' , 
Rekord pod tym względem osiągnęły 
japońskie o wyporności 1.400 ton, rob ąc 
km z jednym zapasem paliwa.

Doprowadzona do doskonałości metoda 
dań akustycznych, pozwala na wyto 
w szumie fal .morskich najlżejszych 
krążącej w pobliżu jednostki, chwyta 
wypuszczonej torpedy, a nawet „wyc 
bliskość rafy podwodnej. .

Niezwykła, sprawność pogrążania s:ę 
podwodnych, znikających pod wodą wta- 
l—l i pół minuty, czyni je prawie 
galnymi dla dział krążowników i s-'nol'ngj.

Według przewidywań specjalistów, w 
bliższej wojn:e o zwycięstwie zdecyduje

PROGRAM RADIO*!
NIEDZIELA. 2 PAŹDZIERNIKA i938' >
6,15 „Snmy Śląskie". 6,00 Orkiesta hut­

nicza. 7^0 „Ogrodnik śląski11 — P0«adal“ ' 
8,15 Audycja dla- wsi. 8,45 .Akcja sadown* 
na Śląsku11 — pegadenka. 8,55 Poranne 0 * 
ki - płyty. 9,05 „Bezpieczeństwo P^ 
warsztacie" — odczyt 9.15 Regionalna _ 
misja z Z=Jaszczyk. 11,45 Nasz Pro®rainjj|5: 
zyczny w sezonie jesienno-zimowym- ’
Sygnał cz' su. 12,03 Koncert ma.
13,00 Przegląd kulturalny. 13,10 Konę®- 
syki lekkiej.' 14,40 „Co słychać na s!ą*u(łj.. 
14,50 „Popołudnie śląskiego rolnika'] ~~ 
cja słowno-muzyczna.. 15,30 „Zabłoci® • 
światu" — obr-zki z życia wsi. 15py >’ 
bitnie" — reportaż z Zaleszczyk. 1°^’ 
miał trzydzieści lat" — słuchowisko. g 
Utwory fortepianowe. 17,00 Trenem1 
Kongresu dziecka. 17,30 „Podwiec»>«“J 
mikrofonie". 19,50 „Henryk Sienkiew- 
szkic literacki. 19,30 „IV niedziela 
domości spcirtowo. 20,00 „Damy i 
leźnicku" — audycja regionalna, i9-’ 
opera. Po cuerze: Oststnie ,»iadcm<*°-

X AKADEMIA LOPP. Dzisiaj o godz. 19 od­
będzie się w sali KiPW przy ulicy Kilińskiego
5 akademia z racji zakończenii Tygodnia

uasz^dama praa? Jcołejowe .koło LOPP.
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KKOMIKA ZAWIERCIA

„Niemiecki Lawrence” i włoska polityka
w palestyńskim tańcu śmierci

Zaostrzona sytuacja w Europie śród- I 
irnwed spowodowała odwrócenie uwagi ; 
7? inmych punktów zapalnych w śiwie- i 
X Jednym z nich, ku któremu zwra- ; 

się do niedawna oczy całego świa- ; 
Ljest Palestyna.

To co się tam dziś dzieje, to juz nie 
-noradyozme akty tenoru, to wojna, pro- . 
Xd0ona przez dobrze zorganizowane i 
uzhrojcMie bandy arabskie, nie tyle-i nie 
tolko przeciw żydom, ale przede 
wszystkim przeciw Anglikom. 6;000 -łu­
dzi liczą oddziały partyzantów arab- 
skich, teroryzujące ludność palestyń­
ska. 'Wojsko to, finansowane ze źródeł 
nosa palestyńskich, jest też obcego po­
chodzenia, tak jak i broń przez nie po- 
^Ceintrum działalności antybrytyj- 

slriej stała się Syria, pozostająca pad 
francusk m mandatem. Tam osiadł pod 
Beyruthem b. mufti Jerozolimy, stam­
tąd, choć niekoniecznie tamtejszego 
pochodzenia, idą pieniądze i lufdtie-na 
^silenie akcji powstańczej.

Szeik syryjski, który dawniej czer­
pał wielkie dochody z hodowli kani i 
wielbłądów właśnie w Palestynie, wraz 
t rozwojem kolonizacji żydowskiej, u- 
traół to źródło wpływów, gdy ludność 
arabska znalazła bardziej popłatne za- 
jęae w koloniach i miastach. Stąd nie­
nawiść syryjska do żydów. Nienawiść 
wyzyskiwana, rzecz prosta, przez muf- 
tiego dla swoich celów, a przez Wło­
chów i Niemców dla ich dążeń.

A tymczasem stan zapalny w Pale­
stynie zaognia się, mimo ciągłych trans­
portów wojsk angielskich, idących bądź 
i Indyj, bądź Egiptu. Londyńskie mi­
nisterstwo kolonij nie umie bowiem 
zdbyć się na zdecydowaną politykę w 
kwestii palestyńskiej. Plan podziału 
Palestyny -nie może być realizowany z 
powodu sprzeciwu Arabów, a innego 
wiązania zagadnienia nie widać.

Niedawno bawił w Londynie syn 
Ito Sauda, który miał zaproponować 
stworzenie konidomiinium arabsko-bry- 
tyjskiego na wzór amglo-egipsfcich. rzą­
dów w Sudanie. Palestyna miałaby we- 
W tego projektu zostać włączona do 
Pastwa Ibn Sauda, a 450 tysiącom ży- 
(low iPrzyznancby autonomię. Pl-ain ten 

ma szans realizacji z dwóch powo­
dów: nie gwarantuje uspokojenia akcji 
dywersyjnej i nie daje gwarancji, że 

ze spadkiem wpływów angielskich 
w. Saudii, W. Brytania nde utraci zupeł­
ne władzy w Palestynie.
T co Praw!^a Ibn Saud, który
towynowi wszystko zawdzięcza, zaj- 

uje stanowisko pnoangielskie, ale i w 
irańshwie wpływy włoskie torują 

ij “Togę, wspierane powtarzającemi.
? gestami Włoch ku zdobyciu sympa- 

ża}nar3b?k!eJ- Do gestów takich -nale- 
jTOPTOKlamowanie opieki włoskiej nad 

a?1®*1. Popieranie rozruchów pale- 
snu-„ c11’ kurs antyżydowski, zain.au- 
J~?yany przez Rzym, a wreszcie sty- 
ll^a rządowe dla studentów-Arabów, 

w- się na uniwersytetach wło- 
jJj? Nie bez powodu chyba też wpro- 

w szkołach średnich włoskich 
ę języka arabskiego.

W i™ * Niemcy nie zasypiają sprawy, 
dział ?fresie. norymberskim wzięła u- 
osfl, arabska w składzie. 10.0
*raói u Ona z Przedstawicieli szczepów 
WsS •Pailf "iu na Bliskim
'Hitler - ' ńirabach ™e zapomniał
tato.” swyeh przemówieniach, rzu- 
W n?171° chodem zwrot o „biednych 
aa^-a,’; .gostyńskich. Wreszcie, co 
JMnoste^JSZe’ Je^n'^ z kierowniiczych 
jest R w powstaniu palestyńskim 
ki to.I/any Przemytnik broni, „niemiec- 
^mend enCe“ — Gustaw Schmeller, od- 
^ale6tver°Wany Przez Nazich na teren 
a"tva„~-y, Popierania działalności 

‘angielskiej...
'aóskiLbrak zatem ,na terenie nadjor-
* toznłn “5’nników zainteresowanych

W emeniu °&nia buntu. Leje
508 Zahit,eT: w ciagu 1Lp&a pax3ło 13111
°tiarv ych’ rany odniosło 457 osób.
®ze ^2 s ei-pniu i wrześniu będą jesz-
^eszkA?2-!' Akcji Partyzanckiej nie
ty *lodziły także t. zw. Teggert-

’ swójne linie zasieków z dirutu

kolczastego, któremi odgrodzono Pale­
stynę Od Tramsjordanii i Libanu. Prze­
myt ludzi i broni nie zna .na Wschodzie 
przeszkód ... Anglia dotąd jest bez­
silna ...

Gzy naprawdę? Problem palestyń­
ski wiąże się ze sprawą kanału Suez-

kiego, z władzą Włoch w Abisynii, z 
wojną hiszpańską i malejącą rolą Gi­
braltaru ...

Nie małe kłopoty ma dziś W. Bryta­
nia ze sprawą palestyńską bezpośrednio 
i pośrednio.

Ma je zresztą i gdzieindziej.

Restauracja „ADRIA” Sosnowiec

Fil OS

BAR-COCTAIL
vis a vis dworca

Tel. Zarządu 62-543 Teł. sali62-77

Od 1-go października 1938 r. 
całkowita zmiana 

programu artystycznego:

1) Świetny duet taneczny LEOPOLIS 
po powrocie z zagranicy

2) Tancerka solowa
TANIA TANSKAJA w tańcach cha­
rakterystycznych

pp. IRENA ANDRUSZKIEWICZ — 
NINA JóźWIAK — MARIA ZDA 
NOWSKA

Znakomity zespół muzyczny:
Melodie Band

Najlepsza kuchnia na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego i Śląska.

Obrady Rady powiatowej
w Zawierciu

Ozień oświaty pozaszkolnej 

W ZAWIERCIU
Onegdaj pod przewodnictwem prezetu. PMS 

p. dyr. Wesołowskiego odbyło się organizacyj­
ne zebranie Komitetu obchodu Dnia oświaty 
pozaszkolnej w Zawierciu i uczczenia pamięci 
wielkiego budziciela i nauczycieli Narodu — 
pierwszego prezesa Polskiej Macierzy Szkol­
nej Henryki Sienkiewicza. Po ożywionej dy­
skusji postanowiono urządzić w Zawierciu ob­
chód dnia oświaty pozaszkolnej w dniu 15 
listopaóii. br.

W dniu tym odprawione zostanie nabożeń­
stwo żałobne aa duszę H. Sienkiewicza; wie­
czorem w sali Domu ludowego TAL' odbędzie 
się uroczysta akadenfa z okolicznościowym 
przemówieniem.
X ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO. W dniu pa­
trona ś. p. ks. prałata Franciszka Zientary, 
założyciela i pierwszego proboszcza parafii 
św. Ap. Piofr.ll i Pawła w Zawierciu, członka 
zarządu PMS we wtorek 4 bm. o ogdrinie 8 
rano odprawione zostanie za spokój Jego du­
szy solenne nabożeństwo, na które zaprasza 
wszystkich wiernych zarząd PMS w Za­
wierciu.
X OD WYDAWNICTWA. Wszelki irriteriał 
prasowy dla Redakcji K. Z. prosimy nadsyłać 
do lokalu służby Młodych OZN w Zawierciu 
(3 Maja 23,.tel. 162) na ręce referenta praso-, 
wo proprg.-aidowego p. Teofila świderskiego.

X ODZNACZENIA. Naczelnik ochotniczej 
straży pożarnej fabryki szkła w Zawierciu p. 
Wacław. Szymański i p. inż. Tad. Józef Wierz- 
chleyski z Myszkowa odznaczeni zostisli brą­
zowym krzyżem LOPP za wybitne zasługi po­
łożone na tym polu.

W ub. piątek odbyło się plenarne posiedze­
nie Rady powiatowej w Zawierciu pod prze­
wodnictwem p. starosty mgir E. Trztudla, Na 
wstępie dokonano wyboru pięciu delegatów do 
okręgowego zgromadzenia wyborczego. Wy­
brani zostali pp.: dyr. Stefan Gawlik, Marcin 
Łakota, Władysław Musiał, Musialik i Broni­
sław Wawrzycki.

Następnie Rada powiatowa zatwierdziła 
gprawozdmiie opisowe i rachunkowo - budże­
towe za r. 1937-1938. Na wniosek komisji re­
wizyjnej wydziałowi powiatowemu, udzielono 
absolutorium i podziękowanie . Wreszcie uzu­
pełniono skład komisji rewizyjnej. Przewod­
niczącym tej komisji został wybrany p. Wła­
dysław Cesarz, zastępcą p. Br. Wawrzycki. 
Do komisji szkolnej — szkoły żeńskiej rolni­
czej w Koziegłowach wszedł p. Jan Kamiński, 
do Rady szkolnej powiatowej w Zawierciu zo­
stał wybrany sekretarz wydziału powiatowego 
p. Gustaw Kobyłecki, na zastępcę — p. Jan 
Orman. Do Rady wojewódzkiej w Kielcach —

Związku międzykomunalnego dla spraw opie­
ki społeecznej i zdrowia wybrano ks. probc- 
szćza Kazimierza Czaplińskiego.

Po tych wyboiech Rada podjęła szereg u- 
chwał podatkowych. M. in. uchwalono pobrać 
specjalny podstek inwestycyjny na dokończe­
nie budowy szpitala w Myszkowie. Na prośbę 
pracowników, Rada. powiatowa uchwaliła 
zniesienie od l.IV-1938 r. (wstecz) specjalne­
go podatku od uposażeń.

Ożywioną dyskusję wywiolała sprawa re­
montu dróg w powiecie, gdyż na ten cel brak 
jest odpowiednich funduszów. Następnie dyr. 
Masłowski złożył szczegółowe sprawozdanie z 
działalności KKO za r. 1938. Gospodarka w 
KKO jest wzorowa.

Pod koniec omawiano sprawy pożarnictwa, 
weterynarii, bibliotekarstwa i lecznictwa, zre­
ferowane przez p. G. Kiobyieokiego. Z ubole­
waniem stwierdzać należy, że pomimo usilnych 
starań trudno jest zaangażować lekarza do o- 
środka zdrowia w Koziegłowach.

“^OLKUSZA
Tydzień szkoły

POWSZECHNEJ
ramach Tygodnia sizkoly powsze-

WYKWINTNE MATERIAŁY NA UBRANIA i PŁASZCZE 
NA SEZON JESIENNO-ZIMOWY

wielkim wyborze poleca:w

JAN GARDAS
CZRZEŚCUAŃSKI 

SOSNOWIEC, ul. Wars 
Obsługa fachowa!
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W ----------- ------ . .
chnej, odbędzie się dzisiaj o godz. 9-ej 
rano nabożeństwo w kościele parafia!-: 
nym po czym uleami miasta przejdzie 
pochód dziatwy wszystkich szkół olku­
skich.

Na zebraniu organizacyjnym komite* 
tu przewodniczył kierownik szkoły po­
wszechnej nr. 1, p ..Nocoń.
X KURS SANITARNO-RATOWNICZY, 
I OPLG. W Olkuszu, Wolbromiu i Pili­
cy rozpoczął się kurs sanitarno-ratowni- 
czy i oplg. dla strzelców i stazelcizyń, 
oraz członków niektórych organizacyj, 
zorganizowanych przez zarząd powiato­
wy i komendę Zw. Strzel, w Olkuszu. 
Na kursie wykładają pp.: dr. dr. Ki- 
ciarski, Kallista, Trzeciak, Kański i Aj- 
zensztadt. Część praktyczną kursu pro­
wadzi instruktor PCK. p. L. Juszczyk.

*
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ZYCIE GOSPODARCZE
Nie kalkuluje się rolnictwu

przerób żyta na spirytus

W Miecuowskim
GRASUJĄ BANDYCI

W nocy na 29 ub. sześciu uzbrojonych w 
broń bandytów dokonało napadu na plebanię 
w Książu Małym, pow. Miechowskiego. Po 
steroryzowaniu proboszcza, ks. Marszałka, 
bandyci zrabowali cenniejsze przedmioty 
i zbiegli w niewiadomym kierunku. Wartości 
skradzionych przedmiotów naotaizie nie usta-

Tej samej nocy innych trzech sprawców 
wtargnęło przez okno ao mieszkania Aleksan­
dra Trafiołki w Wilkowicach, gm. Mieszków 
(pow. Miechowski). Bandyci zatamowali wszyst­
kie poduszki, przyczym dn stawiającego opór 
Trafiołki jeden z bandytów strzelił, raniąc go 
niebezpiecznie w szyję. Za bandytami zarzą­
dzono pościg.

W dniu 8 października upływa termin, w 
którym rolnicy, posiadający gorzelnie, powin­
ni zadeklarować w Monopolu Spirytusowym 
wane były do Gdyni i Gdańska,

Na zabezpieczenie gwarancji dostaw Pań­
stwowy Monopol Spirytusowy wymaga kaucji, 
w formie zatrzymania części należności z ty­
tułu przerobu z normalnego' kontyngentu.

Ze względu jednak na stosunkowo niską 
cenę, ofiarowaną przez Monopol Spirytusowy 
za spirytus pędzony z żyta, a mianowicie 54 
grosze Hi litr, rolnicy zwlekają z deklaracja­
mi, wychodząc ze słusznego założenia, że przy 
proponowanej cenie żyto kalkulować się będzie 
w kwocie około 16 złotych za 100 kg.

Spodziewają się, że jednak uiżyte przez 
rząd środki w kierunku podniesienia ceny 
zboża, zaczną dziateć i wydawać rezultaty, a

„Ależ chłopcze znowu mass usta otwarte!" 
„Wiem o tern bo je sam otworzyłem".
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O MISTRZOSTWO LIGI OKRĘGOWEJ 
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO

Dzasiag rozegrane zostanie cotery dalsze 
spotkania o mistrzostwo lagi okręgowej 
ZOZPN.

Będziński! Sarmacja za.inka.suje dwa punkty 
bez walki, ponieważ przeciwńlk jej KS Csę- 
stochówka jest zawieszona.

Najciekawszymi spotkaniem bezsprzecznie 
będzie mecz: Unia — Brygada rozegramy w 
Częstochowie. Bryglida jak wiadomo stoi na. 
czele tabeli, mając o jeden punkt więcej niż 
sosnowiczanie. W razie wygrania spotkania 
Brygada umocniłaby swe pozycje, przegrani' 
natomiast zepchnęłaby ją na drugie miejsce.

W Czeladzi CKS zmierzy się z częstochow­
ską Skrą. Czeladziame, będący- ostatnio w 
słabej kondycji będą mieli d» zgryzienia 
twardy orzech i uzyskanie chociaż jednego 
punktu, byłoby dtużyan sukcesem.

RKS Zagłębie gości u siebie czeladzką Bry- 
nicę, ta zawierciańska Warta Zagłębiztnkę. Fa­
worytami w obu spotkaniach są gospodarze.

jącym składzie: przewodni"zącym został wy­
brany przez walne zgromadzenie pułkownik 
K. Glabiss, wiceprzewodniczącym inż. J. Gra­
bowski i ppłk. L. Gebel, sekretarzem insp. Fo­
ryś Walenty, skarbnikiem mjr, L. świątek, re­
ferentem technicznym kpt. J. Bilewski, refe­
ratem zbiórki olimpijskiej inż. A. Przeworski, 
jako członkowie weszli dio komitetu dyr. T. 
Kawalec, insp. Kozolubski, inż. T. Kuchar i 
red. A. Szenajch.

Uchwl Jono awłócić się do związków, które 
przed rokiem powołały kadry olimpijskie o 
przedstawienie aktualnych' list zawodników,

wchodzących w skład kadry z uwzględnianiem 
tegorocznych wyników sportowych

Określono poza tym następujące cyfry za­
rodników w poszczególnych dziaifich sportu: 
lekkoatletyka męska 45 zawodników, lekko- 
Cltetyka kobieca 5 zawodniczek, strzelanie 20 
zawodniów, boks 8, jeździectwo 8, pływanie 4, 
szermierka 14, piłka nożna 20. W -wioślar­
stwie, kolarstwie i kajakach cyfry nie zostały 
jeszcze określone. W inmych działach sportu 
drużyny olimpijskie nie będą na rtarie powo­
łane. Składy osobowe drużyn ustalone będą 
przy końcu bieżącego roku.

Wielkie zawody marszowe
w maskach w Sosnowcu

W niedzielę, 2 bm. urządza Sosnowiecki 
Obwód LOPP wielkie zawody marszowe w
maskach. Do zawodów zgłosiło się wiele dru­
żyn. Od godz. 8.30 odbędzie się badanie le­
karskie zawodników, poczym Wstąpi start z
przed gmachu zarządu miejskiego o godzinie 
10. Meta przed Ratuszem.

Celem wzbudzenia większego zainteresowa­

TABELA LIGOWA
Jak donieśliśmy wczoraj, zawody ligowe 

Ruch — Pogoń, w których w barwach Ruchu 
wystąpił Słota z sosnowieckiej Unii zweryfi­
kowano według wyniku na boisku tj. 3:1 dla 
Ruchu.

Wobec powyższego ttubela rozgrywek o md-

nia i osiągnięcia lepszych wyników przezna­
czono dii zwycięzców dużą ilośó cennych i 
pięknych? nagród.

Nagrody ufundowali: Towarzystwo Przemy­
słowców Zagłębia Dąbrowskiego, Towarzystwie 
Sosnowieckich Fabryk Rur i Żelaza, Sosno­

wieckie Towarzystwo Koęuiń i Zakładów, Hut­
niczych, Barak Polski, Polskie Zakłady Babeeck 
Zieleniewski i Zarząd Miejski.

Pierwsza zwycięska, drużyna otrzyma na­
grodę przechodnią i cenną nagrodę stałą Tow. 
Przemysłowców, druga drużyna nagrodę Tow. 
Sosnow. Fabryk Rur i Żelaza, trzecia druży­
na. nagrodę Sosnowieckiego Towarzystwa, 
czwarta drużyna nagrodę Banku Polskiego, 
piąta drużyna nagrodę Polskich Zakł. Baib- 
cock-Zieleniewski, szósta drużyrh- nagrodę Zat 
rządu Miejskiego

Nagrody zostaną zwycięskim drużynom 
wręczone przez ofiarodawców.

WYŻSZA FILOZOFIA
„Wuju, gdy osa s ada na kaktus, esy -rtsó? 
i kłuje kaktus, czy kaktuw osę?"

Na ostatnim posiedzeniu Rady miejskiej w 
Katowicach uchwalono przejąć sztuczny tor 
łyżwiarski od obeanej spółki, a w związku z 
tym również i jej długi. Podobne załatwienie 
spiliwy było możliwe jedynie dzięki temu, że 
główny wierzyciel — urząd wojewódżka, zre­
zygnował ze swych pretensji, wynoszących 160 
tysięcy złotych.

sbrzostwo Ligi wygląda w tej chwili następu­
jąco:

Ruch 14 21:? 45:25
Cracowa tó:10 32:10
Warta 14 15:13 43:34
Wisła 14 15:13 32:28
AKS 14 13:16 32:28
Polonia 13 13:18 26:28
Pogoń 14 15:15 Ł6:19
Warszawiimik* 14 13:15 16:19
śmigły 14 11:17 24:35
ŁKS 14 8:20 16:33

SZTUCZNY TOR W KATOWICACH 
WŁASNOŚCIĄ MIASTA!

SIOSTRY HITLERA
przeciwieństwo kanclerza:

NOWE ZWYCIĘSTWO 
CHMIELEWSKIEGO

Jak donoszą z Ameryki, Chmielewski wal­
czył w czwartek w Portlamd, bijąc amerykań­
skiego pięściarza Dempseya (pseudonim) po 
8-miu rundach na punkty.

Jest to już czwarte kolejne zwycięstwo Po­
laka w jego karierze zawodowej na ringach 
Ameryki.

POLSKIE DRUŻYNY OLIMPIJSKIE
Związek Polskich Związków Sportowych 

nadesłał komunikat o ukonstytuowaniu się 
Polskiego Komitetu Olimpijskiego. Polski Ko­
mitet Olimpijski wybrany aostał w następu­

Młodsza —
Dwie siostry Hitlera: Aniela i Pauli­

na, ukazały się po raz pierwszy publicz­
nie przy boku brata podczas urzędowej 
parady z okazji Kongresu iw Norymber­
dze.

Aniela — córka Alojzego Hitlera i 
jego pierwszej żony, jest przyrodnią 
siostrą kanclerza, dużo starszą od dyk­
tatora Niemiec. Jest to wysoka bru­
netka o gwałtownych ruchach; całą 
młodość spędziła w Wiedniu, ciężko za­
rabiając na życie. Przez jakiś czas 
była kucharką, wreszcie wyszła za mąż 
za robotnika Ra-wpela i przed dziesięciu 
łaty owdowiała.

Gdy Hitler stał suę wodzem Rzeszy 
i zamieszkał w Berchtesgaden, zaprosił 
natychmiast swą starszą siostrę do sie­
bie. Aniela przybyła nia wezwanie i 
prze* pewien czas prowadziła gospodar­
stwo kanclerza. Wreszcie wyszła .za 
mąż za profesora Marcina Gamisoliia, 
ślub odbył się bez żadnego rozgłosu. 
Aniela Hitler-Gamisch prowadzi życie 
zamknięte — nikogo nie przyjmuje i 
nigdy nie zabiera głosu w sprawach po­
litycznych.

Paulina — córka Alojzego Hitlera 
i jego drugiej żony Klary, jest rodzoną 
siostrą Fiihrera. Liczy obecnie 41 lat 
i mieszka stale w Wiedniu. Za mąż nie 
wychodziła. Posiada opinię kobiety o 
bardzo przykrym charakterze.

Na zaproszenie Hitlera, aby również 
przybyła do Berchtesgaden, Paulina da­

nie lubi mówić
ła odpowiedź odmowną, jednak po ,>An- 
schlussie" odwiedziła go. Następnie -wi­
dziano ją w Berlinie i ostatnio na Kon­
gresie w Norymberdze.

Jest to kobieta skromna, samotna i 
bardzo małomówna. Znajomi twierdzą, 
że potrafi przez cały dzień nie odezwać 
się ami słowa.

Po pięć nowych owadów
DZIENNIE.

Na terenie Ameryki, jak twierdzą 
uczeni, zajmujący się specjalnie owa­
dami w Nowym Jorku, w ciągu ostat­
nich sześciu miesięcy odkryto i opisano 
naukowo 890 nowych gatunków owa­
dów, do ' tej pory całkowicie niezna­
nych.

Poza pracami naukowymi, sprawa 
nowych gatunków owadów odgrywa w 
Ameryce jeszcze inną rolę, a mianowi­
cie istnieje „giełda", której specjalno­
ścią jest wymiana nowych gatunków 
cwałów, celem uzupełniania zbiorów, 
prowadzonych przez amatorów. I ta 
właśnie najskrupulatniej rejestruje ka­
żdy nowy gatunek owadów.

TROSKI.
— Pijesz wciąż, Briggs?
— Piję, topię moje troski.
— I udaje ci się?
— Niestety, nie. Moje troski umieją pły- 

••’ó.

Katastrofa ciasta ze śliwek.

„Widzę, że pan ciągle jeszcze nie roauWłS, 
k edy właściwie zaczynamy pracować".

„Nie, pan e dyrektorze, bo zawsze, 8W 
przychodzę już wszyscy są na swoich stano-

Zapisz się na członka 
P. M. S.

o. S O Y K A

Karty i Miłość
Adaptacja autoryzowana 

EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO 
------- 21)

Nora znalazła -wiele przyjemności w takim 
wpędzaniu czasu i -widziała wszystko inaczej, gdy się 
mogła zatrzymać, gdzie chciaia j napatrzyć się do 
woli. Odkrywała dużo nowego piękna na wyciecz­
kach niemal obowiązkowych dla każdego przybysza, 
a dła niej już oklepanych; potężna maszyna docierała 
do miejsc -niedostępnych dla autobusów — tym bar­
dziej dla rozklekotanych samochodów zakopiańskich. 
Zwiedziła Szczawnicę, Rabkę, Krynicę, oraz szereg 
pomniejszych uzdrowisk i malowniczych miasteczek.

Szofer, pan Walery, był zawsze grzeczny i usłu­
żny, 'wykonywał wszystkie zlecenia z niezmiernym 
szacunkiem, a jednak Nora i jej brat mieli dlań oso­
bliwy respekt.

Młody Otrzycki mawiał żartami, że lekko zezo­
waty, czarny jak cygan pan Walery miał w sobie coś
ze zbója lub ponurego spiskowca z kryminalnego fil­
mu amerykańskiego.

Nawiasem mówiąc młodzieniec był trochę roz-
gnryczony — na próżno roztaczali perły wiedzy «

dziedziny konstrukcji motorów, opowiadając, że już 
dawno opanował wszechstronnie samochód, a obecnie 
uczy się prowadzenia samolotu — szofer przytaki­
wał uprzejmie, ale był nadal niewzruszony. Udawał, 
że nie rozumie, o co chodzi, a na postawione niegdyś 
otwarte pytanie odpowiedział, że oprócz s-wego pana 
nikogo i za nic na świecie nie dopuści do kierownicy.

Tymczasem już po pierwszej wycieczce młody 
Otrzycki zaczął się zjawiać regularnie w godzinach 
poob.ednych .na werandzie u Trzaski, spotykał tam 
różnych panów, którzy tak manewrowali, że musiał 
przyprowadzać icA wreszcie do stołu, przedstawiając 
siostrze oraz ojcu. W niedługim czasie oboje przy­
chodząc do kawiarni, trafiali od razu -w prędko się 
powiększające grono nowych znajomych.

Dziewczynę tym więcej bawiło nagłe zaintereso­
wanie, że podejrzewała, jakie jest jego podłoże.

— Oto do czego prowadzi 'rozbijanie się po mie­
ście cudzym samochodem — śmiejąc się mówiła dó 
ojca. — Ale jia ich prędko zniechęcę. Po prostu bę­
dę opowiadała każdemu, że to nie nasza maszyna.

Pomyliła się jednak. I była bardzo zdziwiona. 
Szukano .istotnie towarzystwa panny Obrzyckiej. 

Nieco prowokujące wyjaśnienia w sprawie samocho­
du przeszły bez wrażenia i echa, a gdy pewnego dnia 
Nora przeniosła się a ojcem do „Morskiego Oka“ za­
szyła sdę w kąt niewidoczny z ulicy, to mimo wszyst­
ko po półgodzinie jej nowi znajomi -znaleźli sig w tej 1

kawiarni niemal w komplecie.
Nie podejrzewając tego, Nora stała się przed" 

miotem rozmów, zataczających szerokie kręgi- Na­
wet nie powołując się na źródło, powtarzano wkrótce 
słowa powieściopisarza Gienarsk ego, źe ta dziew­
czyna ma szczególny dar skupiania w okół siebie lu­
dzi w różftym wieku, o wręcz odmennych poglądach 
i upodobaniach.

I rzeczywiście w jej obecności wszyscy s § cz'a'1 

.: swojsko, i dobrze.
Część pań zaczęła szukać gwałtownie zbliżenie 

z dziewczyną, wywierającą nieprawdopodobny wpb'n' 
na mężczyzn., druga część ją szkalowała, jak mog^ 
a to tylko potęgowało powod-zenie Nory.

Zawsze skrcinnie ubrana, lecz podświadomie 
tworna w postawie i w każdym rucłiu, królów®-8 
wszechwładnie w coraz liczniejszym kółku prze" 
■nie szczerych wieJhiciełi. Stąd właśnie wyszła 
głoska — i zmalazła posłuch, że w gruncie rzef 
panna Obrzycka jest bardzo ładna. Wywołało to 
■rzę namiętnych sprzeciwów ze strony pań, roZg'c|1 
w-anych szczególnie tym., że dotąd przez żadną z 
nieujanzmiony popularny powieśeiopisarz ^riena^_ 
twierdził to samo, a na uszczypliwe uwagi o 
wstydnym niszczeniu cudzej wiadności" odP-wl 
zwykłe: .

(C. d. M.
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Z dożywotnych ciężkich robót 
wstąpiła do klasztoru kobieta-szpieg

Ciekawy wypadek przejścia z cięż­
kich robót wprost do klasztoru podaje 
obecnie prasa francuska. Mianowicie 
<n r. 1918 została aresztowana przez 
francuskie władze wojskowe i osadzona 
w więzieniu Marie Ducret, licząca -po- 
dówczas 22 lata życia. Wyrokiem zo­
stała skazana na dożywotnie roboty 
przymusowe. Silne zdrowie pozwoliło 
jej deżyć w więzieniu chwili, kiedy w 
nieoczekiwany zupełnie sposób zdołała 
sę uwolnić w sposób legalny. Ostatnio 
odbywała ona karę w Rennes. Podczas 
wykonywanych przymusowo prac

niedola skłoniła ją do zaprzyjaźnie­
nia się z przestępczyniami,

które już kończyły odbywanie kary. 
Wówczas to, bezpośrednio przed opusz- 
czeźem przez nie więzienia, prosiła je, 
by pu wyjściu na wolność awtróniły się 
ioSióstr Szarytek i prosiły w jej Imie­
nia o przyjęcie do klasztoru zaraz po 
opieczeniu więzienia. Przestępczynie 
przyrzekły prośbę jej sipetoić i rzeczy­
wiście nie zawiodły jej. W niedługim 
czasie do władz 'więziennych wpłynęło 
spytanie Sióstr Szarytek o Marie Du­
cret, czy rzeczywiście zgłosiła gotowość 

wstąpienia do klasztoru. Po stwierdze­
niu przez skazaną tęgo faktu, zakonnice 
wszczęły starania, celem jej zwolnienia. 
Starania te zostały uwieńczone pomyśl­
nym wynikiem i wkrótce Marię Ducret 
zwolniono. Przy zwolnieniu były obec­
nie dwie zakonnice, które
bezpośrednio z więzienia przewiozły 

ją do klasztoru.
Dzienniki opisują, że wstępująca do 

klasztoru Marie Ducret, były szpieg na 
rzecz Niemiec, nie posiadała się z ra­
dości i przez nikogo nie zapytywana 
mówiła, że raz wreszcie będzie mogła 
spokojnie spać, bo będzie mieć pewność, 
że nie skończy życia w w ęzieniu. Skru­
szona długoletnim więzieniem Marie 
Ducret poświęci się teraz zbożnej pracy 
op.ekowania się nieszczęśliwym: i cho­
rymi. •

NIE MA POTRZEBY.
— Panie EiertanZ, pan przecież ęhbdzi czliu 

sean do teatru?
— Nie,- nigdy.
— Dlaczego pan tak unika teatru?
— Po co- ja mani chod-zić, kiedy w teatrze 

mi się nic nie Wieży.!

ffl wielbkiei rnM mężczyzn 
Rudzi mają szczęście w małżeństwie

Jeden z holenderskich psychologów 
po (długich studiach, przeprowadzonych 
nad zagadnieniem zawierania małżeństw 
i ich szczęśliwego, względnie nieszczęś­
liwego pożycia', doszedł do wielu cieka­
wych wniosków. Między innymi twier­
dzi on, że ludzie o rudych włosach mają 
szczególne szczęście w pożyciu małżeń­
skim i to zarówno mężczyźni jak ko­
biety. Na wielu przykładach stwierdził 
on, że zwłaszcza rudzi mężczyźni są ty­
mi szczęśliwcami, który w małżeńskim 
stanie doskonale się czuja, a żony iich 
są wzorowymi małżonkami.

Niezależnie od twierdzeń uczonego, 
psychologa, bo już 50 lat temu, powsta­
ło w Paryżu zrzeszenie kobiet, które 
było tego samego zdania. Właśnie tego 
roku obchodzi 70-leęie swoich urodzin 
założycielka zrzeszenia, które istnieje 
do tej pory pod nazwą „Klub wielbicie­
lek rudych mężczyzn". Warunkiem 
przyjęcia do klubu jest złożenie przez 
kandydatkę uroczystego przyrzeczenia, 
że nigdy nie wyjdzie tza mąż, jeśli na 
swej idrodize me spotka rudego mężczy­
zny, któryby reflektował na małżeńskie 
okciwy. ' życie wewnętrzne klubu przed­

stawia się dość oryginalnie. By umo2> 
liwić ozftonkiniom „wyszukanie" rudego 
męża, zaprasza się na urządzane dwa 
razy w tygodniu rudych mężczyzn. Wi­
dok jest ciekawy, bowiem różnowłosym 
członkiniom klubu towarzyszą wyłącz-' 
nie rudzi wybrańcy losu. W aparta­
mentach klubowych pełnią służbę rudzi 
kamerdynerzy.

Najciekawsze z tej całej osobliwej 
historii jest to, że, jak zapewnia sędzi­
wa założycielka i prezeska klubu, wszy­
stkie członkinie wyszły za mąż za ru­
dych .■.. oprócz niej, bowiem ona ma 
mogła znaleźć odpowiadającego jej -gu­
stowi rudego koloru włosów. Przedsta­
wicielkom prasy oświadczyła w dalszym 
ciągu swych wynurzeń, że wszystkie 
członkinie są szczęśliwe w pożyciu mał­
żeńskim z radymi.

MNIEJSZE ZŁO
— Pdobno twój narzeczony dal ei kiedyś 

czekać całą godzinę na siebie? Ja na twoim 
miejscu wyprosiłabym sobie raz na zawsze
coś- podobnego.

— Moja droga1! Wolę dziś czekać godzinę 
na narzeczonego-, aniżeli całe życie na męża.-

Rozkład jazdy
POCIĄGÓW OSOBOWYCH 

obowiązujący od 2 października 1938 r. 
PRZYCHODZĄ DO SOSNOWCA:

’ Warszawy: 2.31, 6.25 7.38 11.57 posp., 16,33 
2|20 22,30 M.te (r.)

’ Dęblina; 1.08 11.27
‘Dąbrowy; 8.35 r., 10.04 r.
? Stoaweszyc: 4 35 r., 10.04 r. (ud fl8.XII 

*•111 kursuje tylko iw dni świąteczne), 
5-01 (tesuje od 18.12 — 25.III tylko w- dni 
robocze), 6.08 r. 13.33 18.53 r. 20,55 . .

'"^owic: 6.55 9.07 12.28 14.27. 17.16 20,22
22.13
7.16

:SUl8-19 '5-45 19-38
Jehowy: 9.33 12.59 18,13 23,26 
„““nyska: 21,36 M.t.

przez Kazimierz: 12.23 19.52 . 
-J^erza; 7.31, 23.02
u. Xc: °-09 °-38 r. 5.20 5.47 6,13 6,42 Mtr

7.13 7.49 8.29 posp., 8.58 9.40 10,15 
12139 lll5’24 14,08 15,00 r 15.24 15.50

’0kL6>SO 17’55 18.20 19.01 posp. 19.30, 
' >15 20,47 r, 21.27 22.35, 23,24 r. 

io°JCllODZĄ Z SOSNOWCA:

011 °-46 6.52 Mte r., 8.30 posp, 
U bZ 35125 19-02 P°SP-

3.20 16.29
i t>stZWy: 5‘2a r-> 7-34 r-> 9 01

’CLeszyc: 10-l? 15-27 r., 17.37 21,32 r. 
^2347 , : 754 9-44 12.41 15.52 18.24 19,32 
^S®;20-90

14-10 22137
5.49 7.15 15.02 17.01 20,51

6.45 Mte
!ei iwiL110,2,32 4-’4 (kursuje w niedzde- 
s»te 18-XH do 25.IH) 5.03 (tor-
• boczL18 ■ Xrt do 25III-39, tylko w dni 
!°0’» 132 6,10 7-40 8.21 940 9.35
‘*•29 i',;!’23 U>58 posp. £112,30 13,00 13.35 

ni 16>47 16,56 17.18 iU8.14 16.35 
„-50 21-22 posp- 21.37 Mt 22.14

„ARNOLD FIBIGER” —
.. niech każdy pamięta

Przez lat 60 w służbie klienta
Kalina, Szopena 9.

Jedyna Polaka fabryka forte- 
pianów i pianin dopuszcaona 

F js M ’ d° udziału w Światowej Wy- 
r® ” stawie w Nowym Jorku.

Skład Fabryczny Katowice
3 Maja 25 (róg ul. Słowackiego), Tel. 320-

Piwo uniemożliwiło
WYDANIE WYROKU.

Przed sądem w Tennensee stanęli 
dwaj miejscowi właściciele browarów, 
oskarżeni o podawanie większego pro­
centu alkoholu .w zawartości ipiwa, jak 

• tp istotnie miało miejsce. ■ Prowadząc 
dowód prawdy, komplet orzekający sę­
dziów łącznie z ekspertami przystąpił 
do próbowania wszystkich gatunków pi- 

1 wa, o- których mówił akt oskarżenia 
Próba wypadła fatalnie. Piwo zrobiło 
swoje. Procent alkoholu wydał się nie 
tylko dostateczny z analizy chemicznej, 
lesz i z faktu. Rozprawa została oidro- 
ćzena. Wszyscy dobrze uipiei, nie byli 
w stanie wypełnić swoich obowiązków.

FABRYKA WYROBÓW BETONOWYCH 
I PRACOWNIA 

ARTYSTYCZNO - RZEŹBIARSKA

„WIKTORIA” 
właścicielka: Wiktoria Urbańczyk 

DĄBROWA GÓRNICZA:
ul. Narutowicza Nr. 41, tel. 68-436

POLECA:

POMNIKI I RZEŹBY ARTYSTYCZNE, 
oraz schody mozaikowe, posadzki, parapety 
okienne, rury kanalizacyjne, cembrowiny 
studzienne, słupy ogrodzeniowe, płyty 
chodnikowe, krawężniki, okładziny ścienne 
terrązzowe i t. p.
Pierwszorzędne materiały!

Solidne wykonanie!
Dogodne warunki płatności!?

TYLKO 4 DNI OBOK TEATRU
Od jutra poniedziałku 3. paźdz. o godz. 4 i 8.30
NAJWIĘKSZY W POLSCE 4-RO MASZTOWY OLBRZYM, LUK 

SUSOWO URZĄDZONY, NIEPRZEMAKALNY

CYRK STANIEWSKICH
I. reprezentacyjny, główny oddział.

ZUPEŁNIE NOWY NIEWIDZIALNY DOTYCHCZAS >W SOS­
NOWCU PROGRAM ZŁOŻONY Z NAJWIĘKSZYCH ATRAKCJI 

ŚWIATA na czele:
TRESURA 3 OLBRZYMICH SŁONI.
ELROY CZŁOWIEK BEZ RĄK wykonujący wszelkie prace nogami 
SIKI najlepsi muzykalni klowni świata ,
TOGAN j GENEWA, saltomortałiści na linie
IWANOW, latający zespół kowboyów
Miss NTNON najodważniejsza kobieta świata na trapezie.
Tresowane korne, małpy, psy i.b.d.
PROGRAM, który, WSZYSTKICH ZACHWYCI. 3 godztoy emo­
cji. ZWIERZYNIEC OTWARTY od 10 rano do 7 wiecz.
WSTĘP 25 gr.____ _________  Ceny rewelacyjnie lńr.kie.

Ubezpieczalnia Społeczna w Sosnowcu
ogłasza niniejszym nieograniczony przetarg na dostawę następujących ziemiopłodów1:

16.000 kg.
2 000

10.000 kg. 
2.000

Oferty przetargowe w nieprzejrzystych i
„Oferta mai .ziemiopłody** należy śk.'hidać w Ubezpieczalni Społecznej 
Nr. 31 w specjalnej skrzynce na oferty, najdalej do godz. 10-ej dnia 12,Xj1938 r.

Oferent winien odpowiadać warunkom § 8 Rozpora. Rhidy Ministrów 
i robotach (Dz. Ustaw R. P. z dni® 29,1.37 r. Nr. 13, poz. 92).

Szczegółowych infommacyj w sprawach związanych a ńinśe 
gnąć można w. godzinach urzędowych w Sekcgi Gospodarczej U. S.

Ubezpdeczlitaia zastrzega sobie prawo:
a) wyboru oferenta bez względu na ©ferowaną cenę,
b) uznania, że przetarg nie dał należytego wyniku,
c) iw-ykorz-ystamli, uprawnień, przewidzianych 

z dnia 29.I.-37 r.),
d) podział dostaiwy pomiędzy kilku oferentów.



„kvKTER ZAGHODNr- r*MizaaJa, z października 1988 roku

KURSY
JĘZYKA FRANCUSKIEGO

Tow. Aliiance Francai«e
dla początkujących i zaawansowanych 

. zostaną otwarte w SOSNOWCU 
z dniem 3. X. br. Lekcje odbywać 

; się będą w lokalu Stów. Techników 
ul. 3 Maja 25, gdzie przyjmuje się 
wpisy w czasie od 15—20.1X, codzien­
nie od godz. 11—19.30. Opłata mie- 

. sięczna 7 zł. Kurs specjalny dla dzieci

LOKALE

Podaj emy do wiadomości P.T. Pań Odbiorczyń Prądu,

Nowe sposoby gotowania.

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskim, S. A.

SZCZOTKI
do zamiatania 

ubrań 
włosów 
zębów 
rąk 
szorowania 
obuwia itp.

najkorzystniej w Fabr. Składzie 
„ADA“ Modrzejowska 30 

Wycieraczki kokosowe, szczotkowe, 
kratowe itp.

DROBNE OGŁOSZENIA
KUPNO 

SPRZEDAŁ

MEBLE
stylowe, nowoczesne. 
Posiada na składzie: 
sypialne, jadoiln e, o- 
raz przyjmuje się za­
mówienia. Sosnowiec. 
Sobieskiego 42a, na­
przeć w Wejskiej. Świ 
derski i Trepka. 4210

FARBY
lakiery, nitropolitura, 
pokost, farby olejne do 
studiów j plakatowe — 
noleca: Fr. Pietramek, 
Sosnowiec, Prez. Mo­
ścickiego 15 (vis a vis 
kościoła). Tel.. 63.070.

POKÓJ 
umeblowany w centrum 
Sosnowca, wygody, te­
lefon, łazienka, wynaj- 
mę pamu.(ni) od zaim. 
— Informacje telefon 
617-34. 400-

RÓŻNE 
mieszkania, sklepy wy. 
najmuje. Służące pole, 
en pierwszorzędne. — 
Biuro „ORZ" Kiłińskie. 
go 1. 443C

że w m-cu październiku br. 
w każdy wtorek o godzinie 16-30 
t.j. 4, 11, 18 i 25. X. będę się odbywały w lokalu 

przy sklepie elektrowni u!. Piłsudskiego 18,

pokazy gotowania 
na płytkach elektrycznych. 
Wstęp bezpłatny.

Prosimy • liczne przybycie.

WAPNO 
budowlane lasowane i 
w bryłach, I-go gatun- 
:<u, tłuste o dużej wy­
dajności. Wapienniki 
„BRYNICA" — Sosno­
wiec, ul. 3 Maja 5 — 
.elefon 626.59. 2973

Wytwórnia
MEBLI GIĘTYCH

Piotr NOWAK 
Będzin, ul. Gzichowska 
22. Poleca fotele, półfo 
telitai, krzesła wiedeń­
skie różnych fasonów, 
stoliki, kwietniki, wie­
szaki, etażerki, umy­
walki i t.p. oraz stołki 
Dod radio. Oprawa o- 
brazów, portretów i 
-a.my gotowe do obra­
zów i firanek. 4140

MEBLE 
gotone i na zamówie­
nia sypialnie, stołowe, 
gabinety, kombinowa­
ne szafy, saloniki, 
kuchnie poleca Pier­

wszorzędny Zakład Ta 
pćerski

J. Tomczyk, 
Sosnowiec, ul. 1-go 

Maja 14. Tel. 63-105.

TAPCZANY 
hygieniczne, otomany 
nowoczesne, fotele ka­
nadyjskie, leniwce. Klu 
bowe garnitury, ma­
terace, kozetki, siatki, 
wszelkie przeróbki, 
wykonanie solidne i 
gwarantowane. Ceny 
nskie, warunki do­
godne Przyjmuje się 
pożyczka i obligacje 
państwowe. Firma eg- 
stuje od 1910 roku.

DO WYNAJĘCIA 
pokój umehŁowisny o- 
sobne wejść e z cało­
dziennym utrzymaniem 
Mariacka 4. Gospodarz

WYNAJMUJĘ 
mieszkania w domu na 
ukończeniu. Sosnowiec, 
Pierackiego 3. Lach- 
msm, tel. 61644. —

4457

5 POKOJE
z kuchnią, wygodami 
do wynujęcia. Sosno­
wiec, Piłsudskiego. 8.

 4438

2 POKOJE 
kuchnia, przedpokój 
•wszelkie wygody do 
wynajęcia. Żytnia 1-a 
przy Reymonta. 4460

POKÓJ
umeblowany. wynajmę 
solidnemu panu - pani 
Legionów 12 w ogro­
dzie) . 4436

DWA POKOJE 
kuchnia z wygodami do 
wynajęcia. Moniuszki 
Nr. 1. 4435

DO WYNAJĘCIA
3 pokoje z kuchnią z 
wszelkimi wygodami 
-oihiz części samochodo­
we do sprzedania, Pił­
sudskiego 48 4455

RYTMiKI- 
PLASTYKI 

kursy dla dzieci i pa­
nienek prowadzi

Nina Cichoniowa 
w sali Szkoły ćwiczeń 
Wiawel 1, poniedziałki 
i czwartki, godz, czwar 
ta. 4459

NAUCZYCIELKA - 
dyplomowana udziela 
lekcji pryw. i korepe­
tycji w języku niemiec 
kim. Oferty pod .Nie­
miecki" 4454

Różne

Zakład 
pieczątkarski 
Luci.. Stybliński 
Sosnowiec ul. 3 Ma­
ja 30. tel. 61.700 

wykonuje — pieczątki, 
szyldy emaliowane itp.

SKLEP
do wynajęcia zdatny 
na jakikolwiek interes 
zaraz. Piłsudskiego 64 

4457

NAUCZYCIELKA 
dyplomowana udziela 
szybką i skuteczną me­
todą lekcji i korepety­
cji języka francuskiego 
Oferty pod „Francu­
ski". 445?

LECZNICA 
PRZYCHODNIA 

„Pomoc" chorób skór­
nych i wenerycznych— 
Sosnowiec, 3-go Maja 
31. W

PRZYJMUJĘ
do roboty kołdry, bie­
liznę i krawieczyznę 
Stefin.a Klimkiewicz, 
Pogoń, Szopena 1. — 

4461

POSZUKUJĘ 
pokoju umeblowanego 
z -wygodnmi na Pogoni 
Zgłoszenia „Kurier Za­
chodni" .Nauczyciel­
ka": 4422

tlauka i Wychowanie

SKLEP I GARAŻ 
do wynajęcia od zaraz. 
F. Klepfisz, Małachow­
skiego 4, telefon 626-53 

4433

KRAKOWSKIE 
KURSY 

KOSMETYCZNE 
pod kierownictwem 
Dra med. T. Owczyń- 
skiego. Nauka 4 mie­
siące. 'WykAdy, ćwiczę 
nia codziennie. Po u- 
kończeniu kursu dyplo 
my. Instrutkorka. Ińż. 
Helena Apsel - Sćhra- 
gerowa. Zap sy trwają 
Zgłoszenia i prospelrty 
Kraków, Piłsudskiego 
11 Telefon 177-57.

4153

KONCESJONOWANE 
kuirsy kroju, szycia mo 
dołowania Florentyny 
Stypułkowskiej przyj­
mują zapisy. Sosnowiec 
Piłsudskiego 30. Koń­
czącym świadectwa 
prawne, 442?

SAMOUCZKI
„Argus" angielskie, 
franćuśkiei .niemieckie, 
włoskie, oparte na: słyń 
ńej metodzie Ansona 
zapewniają najszybsze 

postępy. — Prospekty 
wysyła Księgarnią Lin 
gwistyc-zna' ' Kraków, 
Szewska 17-B. 4416

ZAKŁAD 
rzeźb arsko - tomie- 
narski i żelbetonowy 
Jan Mitela, Sosnowiec 
ul. Rudna 17, tel. 62625 
wykonu j e: pomniki,

grobowce, roboty bu­
dowlane, schody, słupy 
i t. p • Ceny bardzo n - 
ski-e. - Dogodne warunki 
płatność. 49*

IiI
=22=22=1

SZOFER-MECHAMK 
17 lat praktyki, al 
język francuski, dobre 
świadectwo poazulcuif 
pracy. Wiadomość i- 
Administracji, .fflę

POTRZEBNA 
zdolni prasowania, 
Sosnowiec, Dęblińska 
7, pralnia. 44<łf

ZGUBIONE 
DOKUMENT?

ZD1ĘCIA 
do dowodów, pocztów­
kowe, rodzinne, ślubne 
oraz fotografie na por. 
celanie do nagrobków 
ceny znacznie zniżone 

FOTO-LAZAR 
Sosnowiec, Piłsudskie 
go 14.

ZAGINĘŁA 
książeczka WTojskodi 
wydana przez P. K. U, 
Miechów na, imię Gó­
rak Kajetan. 435S

ZGUBIONO 
portfel, książeczkę w 
skówą. kartę powta 
do-wód osobisty, nety- 
kę. Znriazca prosraj

B. Felczer
Szpitala, św. Łazarza 
w Warszawie — H. Ru­
dziński przyjmuje w 
godzinach od 18 — 20. 
Dąbrowa Górnicza, ul.

1 Kościuszki .2.

POSADY 
i PRACE

POTRZEBNY 
chłopiec % C. Przytul- 
s-Wi Sosnowiec, 3-go 
Maja 15. 445«

a^iaina
reklama

JEST DŹWIGNIĄ 
HANDLU!

LINOLEUM
ceraty, chodnik, wycie, 
raczki, szczotka, pędz­
le, meble koszykowe, 
łóżka połowę i art. go- 
spodamstau. domowego 

LeilnStybllńskl 

SOSNOWIEC, 5 Maja 
30, teł. 64700, Ceny ni. 
skia 4208

Z'

I
GABINET KOSMETYCZNY 

„U R O D A” 
WŁADYSŁAWY WNUKOWEJ

dyplom, kosmet.
Sosnowiec, 3-go Maja 15, teł. 62242.

NAJLEPIEJ WYPOSAŻONY I STALE UZUPEŁNIANY W NAJNO­
WSZE ZDOBYCZE Z DZIEDZINY TECHNIKI KOSMETYCZNEJ. — 
Zapobiega wszelkim defektom cery. — Pielęgnuje skóry łojotokowe, konserwuje, do­
skonali, odświeża urodę, przedłuża jej trwanie. — Usuwa zmarszczki, wągry, prosa- 
ki, piegi. — Masaże, kąpiele twarzy, natryski tlenowe, Puszczanie skóry najnowszym 
sposobem. — Elektryzacja, naświetlania lampami: „Perihel", „Pantahelion", ,.Vitalux“.

Trwale przyciemnianie brwi i rzęs — Fryzowanie rzęs — Depilacja brwi 
Pielęgnacja włosów Maąillage Porady i wskazówki.
NATURALNE OPALANIE SKÓRY ZA POMOCĄ PROMIENI LAMPY „PERICHEL" 

NAKŁADANIE SZTUCZNYCH TRWAŁYCH RZĘ'S

Dzieje modelki, która 
dwie miłości w filmie p.ł.

KINO „EDEN"

PODEJRZENIE.
Pan Bonifacy idzie do lęka ma.
— Taik, pański żołądek jest fatalnie ** 

psuty! — mówi lekarz, — Co pan własc.w.e 
jadał ostatnimi czasy?

— Byłem sędzią konkursowym na, >J>0-'!S' 
zach wzorowego gotowania".

MODELKA
roki gł.: JOAN CRAWFORD, SPENCER 

TRĄCY I ALLAN CURTIS

DZlś Potężny film w kolorach naturalnych KINO-TEATR

KINO INDIE MÓWIĄ (DRUM) niiTDiir 

**-*1^vz To drugie Bengali. Rewolta Hindusów. Szarża Lan- „IBIlilii 
IB Ol mir snierów Bengalskich. Egzotyczne tańce hinduskie. ’’

ii im® Naipieknieisze arcydzieło ALEKSANDRA KORDY l. ■IIIMNajpiękniejsze arcydzieło ALEKSANDRA KORDY 
W roli bohaterskiego królewicza Indii 
SABU i RAYMOND MASSEY

Pocz. o godz. 17.30 w niedzielę o g. 15,30

SOSNOWIEC — Redakcja: Piłsudskiego 
TeL 61064. Skrytka pocztowa 62. 

Administracja; Piłsudskiego 4. TeL śi<?3

Rekonisów redukcja nie zwraca.

r. 4

Rewelacyjny dramat wg. głośnej powieści 
T. DOŁĘGI-MOSTOWICZA

PROFESOR WILCZUR
dalszy ciąg „ZNACHORA1

W rolach gł. K. Junosza Stępowski, E. BarszeW^0’
Zacharewicz, J. Węgrzyn, oraz w roli Szkopkowej Ćwiki’0*

— Wiersz miliMetrowy jednołamowy; na I-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zł; * tek- 
® ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów. 10 gr. za wyraz, ęgloaze- 
| nia drobna zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 min; 

•g, w niedzielę i święta 25’/» drożej. Układ tabelaryczny 25’/, drożej. Numery dowodowe płatne. 
© Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.

(SERYJNE DROBNE OfiŁOSZLNlA- 
Bo 10 ^mazów w każdam koszt*!* 

ogi. 28 A 
... ogi- 15AW 2$

1« drobrigaSi ogL * 
5 drobnych agi. 4.00 . 5 g.

Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca Mł ?

REDAKTOR NACŁ STEFAN ARNOLD.

__________________ 'I .........
BĘDZIN, ulica Małachowskiego 1 — DĄBROWA, Sobieskiego, róg 5 Maja,-tel.68.702, p. J. Góralski. GRODZIEC, Kiosk P Łacfó ks;ę 
WOJKOWICE KOM, kiosk p. Jaśkowskiego. ŁAZY, Wł. Jaworski. OIKUSZ, Rynek, kiosk p. Kordaszew&kiego. STRZEMIESZYCE 
garnia W. Bagińskiej. ZAWIERCIE,' 3 Maja29. ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. ŻARKI, Fr. Cacoń. MYSZKÓW, kiosk St. Jawor® 
PILICA, Rynek, Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27. — KAZLMIERZ-PORĄBKA, ul. Wiejska 13, Leon MaczR8-—.
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